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Niefortunny akt 
izraelskiego militaryzmu

Mimo prób usprawiedliwienia Izraela i twierdzeń, że to
państwo żywi w zasadzie „pokojowe 
„New York Times” krytycznie ocenia 
izraelską w Jerozolimie, pisząc:

intencje”, 
czwartkową

dziennik 
defiladę
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Karola Marksa

„W okupowanej wschodniej 
części Jerozolimy Izraelczycy 
zademonstrowali swą siłę mi­
litarną, prowokując w istocie 
rzeczy Arabów do nowej bi­
tewnej rundy. Ich parada rocz 
nicowa, zorganizowana wbrew 
rezolucji Narodów Zjednoczo 
nych, była niefortunnym ak­
tem”.

oficjalnie Agencję ONZ do spraw

*

Jak donosi z Damaszku Agencja 
MEN, konferencja kobiet, która 
odbyła się tam w czwartek wie­
czorem, przesłała do sekretarza 
feneralnego ONZ U Thanta, do 

wiatowej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet i do różnych postę 
powych organizacji świata depe­
sze potępiające izraelską paradę 
wojskową, która objęła również 
okupowaną część Jerozolimy. Ko 
biety syryjskie nawołują do po­
pierania Arabów i do piętnowa­
nia syjonizmu, który rzucił wy­
zwanie Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ. Potępiają one także barba 
rzyńskie postępowanie okupanta 
wobec kobiet palestyńskich, które 
protestowały przeciwko prowoka 
cyjnej defiladzie.

*

Pomocy Uchodźcom (UNRWA) i 
jej komisarza generalnego Michel 
morela o „uleganie presji izrael 
skiej”. Komentując wydany przez 
Michelmore’a zakaz używania w 
szkołach uchodźców palestyńskich 
podręczników atakujących Izrael, 
rzecznik syryjskiego ministra 
oświaty oświadczył, że oznacza to 
wprowadzenie protektoratu ame- 
rykańsko-syjonistycznego nad 
szkołami UNRWA. (PAP)

WIELKOPOLTKI
Wydanie AB 
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Ceno 50 gr

10 hm w Paryżu — rozpoczęcie
rozmów między DRW i USA

Z Tel Awiwu donosi AFP, 
że na drodze między Jerozoli 
mą a Tel Awiwem uległ kata 
strofie samochód ciężarowy, 
który przewoził grupę widzów 
z defilady wojskowej w Jero­
zolimie. 5 osób zginęło, a prze 
szło 20 odniosło rany.

*

Przemysłowcy z Francji 
u J. Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz przyjął 
wczoraj przebywającą w War­
szawie delegację przemysłow­
ców francuskich z Georges 
Yiłlers — honorowym prze­
wodniczącym Rady Przemy­
słowców Francuskich, przewód 
niczącym Komitetu Francja — 
Europa Wschodnia. (PAP)

Prezydent L. Johnson oświadczył w piątek na konferencji 
prasowej iż zawiadomił rząd Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, że rząd amerykański zgadza się na rozpoczęcie 
rozmów wstępnych w Paryżu w dniu 10 maja br.

Prezydent Johnson oświad­
czył to na konferencji praso­
wej transmitowanej przez 
wszystkie amerykańskie sta­
cje telewizyjne. Dodał on, że 
powziął tę decyzję po rozmo­
wach przeprowadzonych z se­
kretarzem stanu D. Ruskiem, 
z sekretarzem obrony O. Clif- 
fordem i stałym delegatem 
USA w ONZ A. Goldbergiem.
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Jak donosi z Damaszku Agencja
MEN, Syria 3 maja oskarżyła

Czyn transportowców i drogowców
Na temat zalań 
inwestycyjnych 

w płockim 
kombinacie

W Mazowieckich Zakładach 
Rafineryjnych i Petrochemicz 
nych odbyło się wyjazdowe po 
siedzenie Egzekutywy WKW 
PZPR, poświęcone ocenie re­
alizacji zadań inwestycyjnych 
w płockim kombinacie.

W obradach, którym prze­
wodniczył I sekretarz WKW 
Henryk Szafrański, uczestni­
czył członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR 
Ryszard Strzelecki. (PAP)

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu wraz 
z załogami swoich poszczególnych rejonów eksploatacji zo­
bowiązał się wykonać prace, które przyczynią się do dalszej 
poprawy bezpieczeństwa ruchu na drogach.

Rząd DRW postanowił wy­
znaczyć ministra Xuan Thyu 
swym przedstawicielem do 
oficjalnych rozmów z przed­
stawicielem rządu Stanów 
Zjednoczonych, aby omówić 
ze stroną amerykańską spra­
wę bezwarunkowego położe­
nia kresu przez Stany Zjedno­
czone bombardowaniom i wszel 
kim innym działaniom wojen­
nym przeciwko DRW, a na­
stępnie inne interesujące obie 
strony zagadnienia.

Rząd DRW wita z uznaniem 
propozycję rządu Republiki 
Francuskiej, by Paryż był 
miejscem odbycia rozmów 
przedstawicieli USA i DRW. 
Rząd DRW uważa, że Paryż, 
tak samo jak Phnom Penh i 
Warszawa, jest miejscem od­
powiednim dla oficjalnych 
rozmów między obu stronami.

prawdopodobniej zaparkowali 
w pobliżu gmachu samochód 
wypełniony silnym materiałem 
wybuchowym.

Agencja France Presse po­
daje, że w wyniku eksplozji 
zginęły 4 osoby a 15 zostało 
rannych.

Obrona przeciwlotnicza DRW 
zestrzeliła w piątek nad pro­
wincją Quang Binh jeden sa­
molot amerykański, a poprzed 
nisgo dnia w rejonie miasta 
Vinh dwie maszyny wroga.

Jak podaje Agencja VNA, 
łącznie nad terytorium DRW 
strącono już 2880 samolotów 
amerykańskich. (PAP)

Np. rejon jarociński wykona 
nawierzchnię asfaltową ulicy 
w Kobylinie i na dziedzińcu 
szkoły nr 8 w Krotoszynie, a 
także drogi objazdowej do 
mieszalni pasz w Jarocinie. 
Razem wszystkie te prace przy 
niosą 250 000 zł.

Medal dla min. Motyki
2 bm. w siedzibie Zarządu Głów­

nego ZBoWiD odbyła się uroczy­
stość wręczenia ministrowi Lucja 
nowi Motyce medalu „Za zasługi 
dla obronności kraju”, przyznane­
go mu przez Ministra Obrony Na­
rodowej.

Wręczenia odznaczenia dokonał 
sekretarz generalny ZG ZBoWiD 
— Kazimierz Rusinek. (PAP)

Rejon Konin wyremontuje 
szereg ulic w mieście, zaś w 
Kleczewie dokona moderniza­
cji placu Kościuszki. Rejon 
Kościan zmodernizuje rynek 
w Śmiglu, co się przyczyni do 
zwiększenia bezpieczeństwa 
ruchu drogowego. Rejon Nowy 
Tomyśl ma w planie budowę 
boiska dla Szpitala Powiato­
wego w Wolsztynie oraz prze­
budowę ulicy Dworcowej. Re­
jon Ostrzeszów zmodernizuje 
ulice w Ostrowie, Ostrzeszo­
wie, wykona pasy dwudzielne 
na drodze między Ostrowem a 
Sobótką i naprawi uszkodzone 
drogi. Modernizację skrzyżo­
wania ulic Dworcowej i Woj­
ska Polskiego w Szamotułach 
dokona rejon szamotulski.

Jak podaje Agencja France 
Presse, ambasador USA w La­
osie William Sullivan i radca 
ambasady amerykańskiej Ro­
bert Hurwitch spotkali się w 
piątek z Nguyenem Chanem, 
charge d’affaires DRW w 
Vientiane. Spotkanie odbyło 
się w ambasadzie DRW i trwa­
ło 7 minut.

4 samochody: 
w tym dwa 

polskie „Fiaty”, 
„Wartburg” 

i „Skoda” 1000 MB 
oraz

12 motocykli:
MZ i WFM 

czekają 
na nabywców 

losów loterii ZMW 
Cena losu — 10 zł 

Sprzedaż — w kioskach 
„Ruchu”

Mija 150 lat od chwili, kie­
dy 5 maja 1818 roku w Tre- 
wirze nad Mozelą, urodził się 
Karol Marks — człowiek, kto 
ry przekształcił socjalizm z u- 
topii w naukę, stworzył rewo­
lucyjną teorię proletariatu, u- 
zasadnił nieodwracalność u- 
padku ustroju kapitalistyczne 
go i triumfu idei komunizmu. 
Nauka przez niego stworzona 
stała się niezrównanym instru 
•mentem nie tylko poznawania 
spraw i zjawisk, lecz także 
przeobrażania świata.

Karol Marks — wielki myś­
liciel, teoretyk i organizator, 
autor fundamentalnego dzieła 
— „Kapitał” i setek niezrów­
nanych publikacji, współautor 
wraz z Engelsem „Manifestu 
Partii Komunistycznej” — epo 
kowego programu działania 
komunistów, założyciel pierw­
szej w historii międzynarodo­
wej organizacji proletariatu 
— jawi się wciąż przed nami 
jako niedościgła wielkość, któ 
ra otworzyła realne i uzasad­
nione perspektywy zwycię­
stwa mas pracujących.

To on określił najważniej­
sze zasady strategii i taktyki 
walki klasowej proletariatu. 
To on uzasadnił, że międzyna 
rodowa solidarność klasy ro­
botniczej jest nieodzownym 
warunkiem jej zwycięstwa.

Jesteśmy dziś świadkami u- 
rzeczywistnienia się idei mark 
sistowskich w warunkach 
współczesnego świata. Dzieło 
Marksa i Engelsa kontynuo­
wał Lenin. Twórcze podejście 
do nauki Marksa pozwoliło 
mu rozwinąć teorię, strategię 
i taktykę walki rewolucyjnej. 
Jesteśmy dziś współuczestni­
kami urzeczywistniania mark 
sizmu — leninizmu w warun­
kach Polski Ludowej.

Marks przy różnych oka­
zjach określał swój stosunek 
do Polski i Polaków, do tzw.

Dokończenie na str. 2

W trosce o przyszłość

Już jutro Wielki Kiermasz 
„Domu Książki" i „Głosu Wielkopolskiego"

Dzisiaj rano rozpoczęło się przygotowanie stoisk przy 
Alei Stalingradzkiej na jutrzejszy tradycyjny kiermasz 
„Domu Książki” i „Głosu Wielkopolskiego” organizowany 

z okazji Dni Oświaty Książki i Prasy. Na 33 stoiskach 
z wydawnictwami, reprodukcjami obrazów, płytami gra­
mofonowymi „Dom Książki” zaoferuje ponad 30.000 ksią­
żek. Ruch przygotowuje 10 stoisk z wydawnictwami oraz 
10 z reprodukcjami malarskimi i pocztówkami. Na zwo­
lenników gier czeka Wielka Loteria Książkowa, której 
główną wygraną stanowi samochód „Zastava”.

Przypominamy, że przy stoisku Wydawnictwa Poznań­
skiego dedykować swoje książki będą pisarze środowiska 
poznańskiego. I tak w godzinach 10—11 laureat tego­
rocznej nagrody CRZZ Bogusław Kogut, w godz. 11—12 
Jerzy Korczak, 12—13 Gerard Górnicki, 14—15 Czesław 
Michniak, 15—16 Eugeniusz Paukszta, 16—18 Arkady 
Fiedler.

Zapraszamy miłośników książki na niedzielny Wielki 
Kiermasz w godzinach od 10 do 19. (jk)

W ramach czynów społecz­
nych takich, jak porządkowa­
nie kwietników, zieleńców, 
przydrożnych parkingów, po­
rządkowanie placów składo­
wych, sadzenie drzew i krze­
wów — drogowcy przepracują 
około 13 000 godzin, co przynie 
sie ponad milion zł oszczęd­
ności. Dodatkowo załogi zobo­
wiązały się przekazać na bu­
dowę Pomnika Centrum Zdro­
wia Dziecka w Warszawie 
kwotę 34 000 zł. (Ij)

W piątek rano partyzanci 
południowowietnamscy doko­
nali udanego zamachu bombo­
wego wysadzając w powietrze 
gmach amerykańskiej wojsko­
wej stacji telewizyjnej w Saj- 
gonie. Budynek został w znacz 
nym stopniu zniszczony i sta­
nął w płomieniach. Slup dymu 
widoczny był z odległości kil­
kunastu kilometrów. Agencja 
Reutera donosi, że eksplozja 
była tak silna, iż w jezdni ko­
ło budynku powstał krater o 
głębokości 3 m. Wszystkie 
szyby w promieniu ponad ki­
lometra wyleciały z okien.

Śledztwo przeprowadzone 
przez władze amerykańskie 
wykazało, że partyzanci naj-

nad Haóznam

Jak podaje PIHM — 4 bm, za-
chmurzenie będzie umiarkowane, 
okresami duże i miejscami opady. 
Możliwe lekkie ochłodzenie. Prze­
widziana temperatura — od 12 stop 
ni na zachodzie do ok. 17 na po­
łudniowym wschodzie. Wiatry sła 
be z kierunków zachodnich.

Przygotowania do Szybowcowych 
Mistrzostw Świata w Lesznie, któ­
re odbędą się 9-23 czerwca br. 
weszły już w ostatnią fazę. Zło­
żyliśmy wizytę na strzyżewickim 
lotnisku podczas gorączkowych 
prac przy obiektach i pierwszych 
lotów naszych reprezentantów na 
najnowszych modelach „zefirów” 
i „fok”. Na zdjęciu nowy budy­
nek Centrum Szybowcowego z 

wieżą kontroli lotów.
Fotoreportaż z Leszna zamiesz­

czamy na stronie 4.
Fot. — K. Przychodzki

polskiego filmu
| Zebranie POi* przy Z/PF |

W ostatnich dniach odbyło się — zwołane w trybie przy­
spieszonym — zebranie sprawozdawczo-wyborcze podstawo- 
wej organizacji partyjnej przy Zjednoczonych Zespołach Rea­
lizatorów Filmowych.
W obradach uczestniczyli: 

kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR — Wincenty Kras­
ko, przedstawiciele Komitetów
Warszawskiego Łódzkiego

również korzystne dla nas 
przedsięwzięcia.

W dyskusji poruszano węzłowe,
Dokończenie na str. 2

partii, a także Komitetu Dziel­
nicowego Warszawa — Moko­
tów oraz przedstawiciele or­
ganizacji partyjnych Naczelne 
go Zarządu Kinematografii i 
Wytwórni Filmowych. Obecny 
był wiceminister kultury i 
sztuki — Tadeusz Zaorski.

Ustępująca Egzekutywa 
przedstawiła uczestnikom ze­
brania — oprócz sprawozdania 
z działalności w okresie pół­
torarocznej kadencji — trzy o- 
pracowania. Pierwsze dotyczy­
ło ostatniej krytyki prasowej 
środowiska filmowego, drugie 
— wyników kontroli finanso­
wej ZZRF, przeprowadzonej 
m. in. przez NIK, trzecie zaś — 
spraw, związanych z koproduk 
cją z krajami zachodnimi.

Jak wynika ze sprawozdania — 
krytyka prasowa — słuszna w in­
tencjach i diagnozie — posługiwa­
ła się jednak — zdaniem sprawo­
zdawców — niejednokrotnie nie­
sprawdzonymi i błędnymi fakta­
mi. Dotyczy to m. in. rozmiarów 
nadużyć w zespołach oraz kontak­
tów produkcyjnych z zagranicą. 
I tak np. — jak oświadczono — sto 
kilkadziesiąt kontroli, przeprowa­
dzonych w ZZRF w ciągu ostat­
nich 7 lat, wykazało nadużycia i 
nieprawidłowości finansowe na su 
mę ?65 tys. zł, przv 1 mld. 600 min, 
zł, wydatkowanych w tym okre­
sie na produkcję filmową.

Jeśli idzie o koprodukcję i 
usługi, świadczone kinemato­
grafiom zachodnim, to było 
ich dotychczas łącznie 19, w 
tym 7 z firmami zachodnionie- 
mieckimi i z Berlina zachodnie 
go. Obok błędnych politycznie 
pozycji, zrealizowanych dla 
kinematografii zachodnionie- 
mieckiej i Berlina zachodniego, 
takich, jak:.,,Ósmy dzień tygo­
dnia” i „Kiedy miłość była 
zbrodnią”, oraz projektowany 
film „Janusz Korczak”, z któ­
rego strona polska zrezygnowa 
ła — koprodukcję tę objęły

Jutro w Szamotułach 
X Koncert

w

Wietitopoface
Tym razem rozśpiewany 

autobus wiozący Zespól 
Chłopięcy „Szpaki” pod dy­
rekcją Wiesława Kisera za­
wita w niedzielę do Szamo­
tuł, gdzie odbędzie się X 
Koncert z cyklu „Z żołnier­
ską piosenką po Wielko- 
polsce” organizowany przez 
naszą redakcję oraz Woje­
wódzką Komisję Związków 
Zawodowych, dla uczczenia 
XXV rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskie­
go.

Chłopcy z zespołu zapo­
wiadają, że na X jubileu­
szowy koncert przygotowa­
li kilka nowych piosenek.

Impreza rozpocznie się o 
godzinie 18 w Powiatowym 
Domu Kultury w Szamotu­
łach. W czasie jej trwania 
odbędzie się quiz „Czy 
znasz Ludowe Wojsko Pol­
skie”. Jego uczestnicy o- 
trzymaja od organizatorów 
upominki, (ik)



MD zapowiada duży udział 
w Targach Poznańskich

Obecność zagranicznych ekip technicznych na MTP zwias­
tuje bliskość tegorocznej XXXVII imprezy. Z okazji przyjaz­
du do Poznania kierownictwa ekipy budującej ekspozycję 
targową NRD w Poznaniu, odbyła się wczoraj konferencja 
prasowa z udziałem dyr. Helmuta Justa oraz szefa praso­
wego pawilonu NRD na XXXVII MTP — Artura Fusska.
NRD jest naszym drugim 

partnerem w handlu zagra­
nicznym, po Związku Radziec­
kim. Wyrazem stale zacieśnia­
jących się kontaktów jest nie­
ustanny wzrost wymiany towa 
rów, który co roku sięga oko­
ło 6 proc. W tym roku wzajem 
ne obroty towarowe po raz 
pierwszy przekroczą wartość 
2 miliardów marek waluto­
wych (430 min. rubli). Na tę 
współpracę składa się także 
Wzajemna kooperacja przemy­
słowa. /

Biorące udział w tegorocz­
nych MTP przedsiębiorstwo 
handlu zagranicznego NRD 
Inyest — Export jest np. trądy 
cyjnym dostawcą wielu waż­

W 150 rocznicę 
urodzin

Karola Marksa
r Dokończenie ze str. 1 
sprawy polskiej, przez którą 
należy rozumieć ów złożony 
kompleks problemów związa­
nych z walką o wyzwolenie 
narodowe i społeczne Polski, z 
miejscem polskiego ruchu de­
mokratycznego i niepodległoś­
ciowego w ogólnej walce o 
zwycięstwo klasy robotniczej. 
Marks śledził wydarzenia w 
Polsce,, ogromną sympatią da­
rzył polskich demokratów i re 
wolucjonistów. Sprawa polska 
była bardzo istotnym elemen­
tem ogólnej walki o wolność, 
postęp i demokrację. Toteż 
wyzwolenie Polski demokra­
tycznej uważał za sprawę ho­
noru wszystkich europejskich 
demokratów. „Rewolucja Kra 
kowska (1846 r.) — powiedział 
Marks — dała całej Europie 
piękny przykład, utożsamiając 
sprawę narodową ze sprawą 
demokracji i z wyzwoleniem 
klasy uciśnionej”.

Z dumą mówił Marks o mę 
stwie Polaków podczas walk 
z Prusakami w Poznańskiem 
w 1848 r.; z sarkazmem pisał 
o „pruskich bohaterach”, któ­
rzy uciekali przed Polakami 
„na taką odległość z której na 
piki i kosy, nie trafiające jak 
wiadomo na dystans, mogli od 
powiedzieć kartaczami i gra­
natami”. Z oburzeniem wspo­
mina Marks masakrowanie 
polskich mieszkańców w ich 
własnych domach. „Ta sława 
pruskiej armii — pisał Marks 
— będzie trwać w historii. Rę 
czą za to tysiące Polaków”.

W 1875 r. w Londynie, pod­
czas obchodów rocznicy Pow­
stania Styczniowego, Marks 
wygłosił przemówienie, w któ 
rym określił stanowisko partii 
robotniczych całej Europy wo 
bec sprawy wyzwolenia Pol­
ski. Najważniejszy powód za­
interesowania proletariatu lo­
sem Polski, sympatii jaką da­
rzy Polaków, wynika zdaniem 
Marksa przede wszystkim z 
tego, że Polska jest żołnierzem 
rewolucji. „Polska lała krew 
w amerykańskiej wojnie o nie 
podległość — powiedział 
Marks — jej legiony walczy­
ły pod sztandarem pierwszej 
Republiki Francuskiej; przez 
swą rewolucję 1830 r. przesz­
kodziła ona najazdowi na 
Francję, najazdowi, który już 
był uplanowany przez zabor­
ców Polski; w 1846 r. w Kra­
kowie, pierwsza w Europie, 
zatknęła ona sztandar rewolu­
cji socjalnej, w 1848 r. bierze 
ona wybitny udział w wal­
kach rewoiucyjnych Węgier, 
Niemiec i Włoch; wreszcie w 
1871 r. dostarcza ona "Komu­
nie Paryskiej najlepszych ge­
nerałów i najheroiczniejszych 
żołnierzy”. Swoje przemówie­
nie Marks zakończył wezwa­
niem: „Niech żyje Polska!”.

Serdeczne stosunki, jakie łą 
czyły Marksa z Polakami, by­
ły stosunkami współbojowni- 
ków jednej i tej samej rewo­
lucyjnej sprawy, która po wie 
kach zmagań zwyciężyła dziś 
nieodwracalnie w naszym kra 
ju. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Podstawy i perspektywy rozwoju
polsko-irańskiej wymiany gospodarczej

Polsko-irańskie kontakty gospodarcze ma­
ją długotrwałe tradycje, a od kilku lat wzbo­
gacane są w nowe formy współpracy. Aktual 
nie w Iranie przebywa 40 polskich specjalis 
tów zaangażowanych przy budowie cukrow­
ni, dalszych czterech jest w tym kraju na 
kontraktach indywidualnych, a dwóch na­
szych specjalistów przebywa w Teheranie 
z ramienia ONZ. Natomiast w Polsce uczy 
się około dwudziestu irańskich stypendystów. 
Nie jest wykluczone, że z krajem tym nawią- 
żemy w przyszłości jeszcze szerszą współ­
pracę naukowo-techniczną w oparciu o urno 
wę, która przewidywałaby wówczas cały 
szereg nowych form współpracy — poza wy 
mianą specjalistów, również wymianę do­
kumentacji, prowadzenie wspólnych badań 
itp.

Z roku na rok powiększają się rozmiary 
polsko-irańskich obrotów handlowych. Pod­
czas gdy w roku 1958 wartość tych obrotów 
wynosiła około 1 min doi, to obecnie wynosi 
10 min doi, w skali rocznej. Od trzech lat 
w stosunkach polsko-irańskich obowiązuje 
wieloletnia umowa handlowa i płatnicza.

Nasz eksport do Iranu obejmuje głównie 
kompletne obiekty przemysłowe (cukrownie) 
oraz maszyny i urządzenia. Dotychczas zbu­
dowaliśmy w Iranie 3 cukrownie, dalsze 3 są 
aktualnie w budowie. Snrzęt inwestycyjny 
obejmuje obecnie około 73 proc, całego pol­
skiego eksportu do tego kraju. Na pozostałą 
część składają się m. in. rowery, żarówki, 
szkło okienne, a także niektóre produkty spo 
żywcze. w tym cukier i masło.

Nasze zakupy w Iranie — to przede wszy 
stkim bawełna, a ponadto takie towary, jak 
drewno orzechowe do wyrobu fornirów, ma­
kuchy, owoce. Ostatnio sprowadzamy stąd

również niektóre wyroby przemysłowe, jak 
tekstylia i artykuły dziewiarskie.

Systematyczny rozwój irańskiej gospodar­
ki, oparty na planowaniu i wydatkowaniu 
znacznej części funduszy inwestycyjnych z za 
sobów państwowych niewątpliwie sprzyjać 
będzie dalszemu wzrostowi polsko-irańskiej 
wymiany i współpracy.

Gospodarka Iranu opierała się dotychczas 
głównie na eksploatacji ropy naftowej i nie 
wielkiej liczby kultur roślinnych, w tym ba­
wełny, pszenicy, ryżu, owoców. Ostatnio rząd 
tego kraju przystąpił do realizacji czwartego 
z kolei planu 5-letniego, który przewiduje 
silniejszy rozwój przemysłu, w tym energe­
tyki, hutnictwa żelaza i stali, przemysłu wy­
dobywczego, metalowego, chemicznego, włó­
kienniczego, spożywczego; W roku 1967 wy­
dobycie ropy naftowej w urahie wyniosło 130 
min ton, a w okresie planu ^-letniego 1968— 
1973 ma wzrastać o 15 procent rocznie; pro­
dukcja górnicza (poza ropą ‘naftową) powin­
na w tym okresie zwiększyć się o 120 pro­
cent, a produkcja rolnicza o 28 procent. Są 
to nader ambitne zamierzenia, które w re­
zultacie mają przynieść Iranowi wzrost war 
tości prcdiiktu globalnego z obecnych- 520 
mld riafów (równowartość około 7 mld doi.) 
do około 815 mld rialów w roku 1973 (ponad 
10.6 mld dolarów).

W planie przewidziano również poważne 
wydatki, na budowę dróg, mostów, portów 
lotniczych i innych urządzeń komunikacyj­
nych, jak również obiektów służby zdrowia, 
szkół, placówek kulturalnych, obiektów spor 
towych, domów mieszkalnych. (AR)

nych urządzeń przemysłowych 
dla naszej gospodarki: kom­
pletnego wyposażenia zakła­
dów przemysłowych w Brze­
gu, Dworach i Tarnowie, kom 
binatu młynarskiego w Szy- 
manie, zakładu przemysłu gu­
mowego w Dębicy, fabryki ce­
mentu w Wierzbicy i Nowej 
Hucie, cegielni krzemianowych 
w Wieliszewie i Legenowie, 
dostawcą wyposażenia dla fa­
bryki kwasów tłuszczowych w 
Kędzierzynie, farb i lakierów 
we Wrocławiu oraz wyposaże­
nia dla Elektrowni w Koninie 
itp.

Także w tym roku na MTP 
centrala ta będzie najbardziej 
eksponowana w pawilonie 
NRD spośród 11 tamtejszych 
central biorących udział w Tar 
gach. Skrupulatnie przygoto­
wując się do poznańskiego wy­
stępu handlowcy NRD zamie­
rzają wystawić swoje najlep­
sze wyroby w rodzaju: urzą­
dzeń do spawalniczego cięcia 
plazmowego, izolatorów peł- 
nopniowych, aparatów foto­
graficznych, pomiarowej ko­
mory klimatyzacyjnej, prasy 
zbiorczej wysokiego ciśnienia, 
maszyn matematyczny.cn (mi- 
kroautomat księgujący), dru­
karskich mikroskopów. Wiele 
z nich zostało ostatnio w Lip­
sku odznaczonych złotymi 
medalami.

Handel zagraniczny NRD za 
interesowany jest z kolei im­
portem polskich wyrobów jak 
np.: metalurgii, maszyn budo­
wlanych, obrabiarek, wyposa­
żenia statków, odlewni żeli­
wa, importem wagonów kole- 
joyzych, samochodów dostaw­
czych „Żuk”, urządzeń hydrau 
licznych i energetycznych oraz 
przemysłu chemicznego i lek­
kiego. Zainteresowanie kon­
trahentów z NRD budzą rów­
nież usługi z zakresu budow­
nictwa, projektowania i mon­
tażu dużych obiektów inwes­
tycyjnych, w której to dziedzi 
nie mamy już dużo dobrych 
doświadczeń, (zs)

Maszyny rolnicze z CSRS w Poznaniu

Tę wgstawę warto zwiedzić
Interesującą wystawę czechosłowackich maszyn rolniczych 

i ogrodniczo-warzywniczych otwarto wczoraj na terenach 
wystawowych Kombinatu Ogrodniczego PGR Naramowice.

Na otwarciu obecni byli m. 
in. wiceminister rolnictwa — 
Longin Cegielski, sekretarz 
KW PZPR — Stanisław Fur- 
gał, wiceprzewodniczący Pre- ‘ 
zydium WRN — Wacław Wali 
góra oraz liczni przedstawicie­
le życia gospodarczego Wiel­
kopolski, zwłaszcza specjaliś­
ci z zakresu mechanizacji. 
Ambasadę CSRS reprezento­
wał attache handlowy — Prze­
mysław Duszka.

Czechosłowacki przemysł ma 
szynowy prezentuje na wysta­
wie ogółem 60 eksponatów. Są 
to najnowsze rozwiązania kon 
strukcyjne, przede wszystkim 
zaś małe, 10 i 12 konne ciąg­
niki wraz z narzędziami to­
warzyszącymi do upraw ziemi 
pielęgnacji roślin w winnicach, 
chmielnikach, warzywnikach, 
sadach, w mniejszych gospo­
darstwach rolnych, w szkół­
kach drzewnych itp. Ciągniki 
te oraz zawieszane narzędzia 
mogą być również zastosowa­
ne do upraw roślinnych na te­
renach podgórskich, o dużych 
pochyłościach gruntowych, a 
także w transporcie wewnątrz 
zakładowym dużego i mniej­
szego gospodarstwa rolnego 
czy ogrodniczego. I

Poza tym znajdujemy na wy 
stawie szereg większych ma­
szyn rolniczych o śmiałych roz 
wiązaniach technicznych; trzy 
typy nowoczesnych desz­
czowni, dwu i czterorzę- 
dowe sadzarki do ziem­
niaków, dwie duże wieże silo­
sowe o pojemności 360 m sześć, 
każda (zakupione już przez Na 
ramowice), sztuczne kwoki 
i automatyczne wylęgarnie kur 
cząt, precyzyjny siewnik jed- 
nopunktowy do buraków itd.

Krótko mówiąc wystawa o- 
twarta codziennie od godziny 
9-tej warta jest zwiedzania 
przez rolników, a przede wszy

Reorganizacja studiów 
handlu zagranicznego

Począwszy od nowego roku 
akademickiego 1968/69, nastę­
puje reorganizacja studiów 
dziennych, w zakresie handlu 
zagranicznego. Specjalistów w 
tej dzi edzinie przygotowują 
warszawska SGPiS, WSE w 
Poznaniu i Uniwersytet Łódz­
ki.

Obecnie jednak uczelnie te 
nie będą przyjmować matu­
rzystów na I rok studiów eko­
nomiki handlu zagranicznego. 
Kierunek ten będzie mieć cha­
rakter specjalizacji i będzie 
dostępny dla słuchaczy róż­
nych kierunków ekonomicz­
nych, którzy ukończyli już dwa 
lata studiów. Toteż wszyscy 
zamierzający ubiegać się w, 
tym roku o przyjęcie na stu­
dia w dziedzinie handlu zagra­
nicznego, powinni z myślą o 
ewentualnej przyszłej pracy w 
tym kierunku — przystąpić do 
egzaminu na jeden z pozosta­
łych kierunków ekonomicz­
nych. (PAP)

Przedstawiciele
ZG PTTK

u min. H. Jabłońskiego
W związku ze zbliżającym 

się VII Walnym Zjazdem De­
legatów PTTK przedstawicie­
le ZG PTTK z prezesem To­
warzystwa Piotrem Gajew­
skim złożyli wizytę ministro­
wi oświaty i szkolnictwa wyż 
szego Henrykowi Jabłońskie­
mu.

Tematem spotkania były za 
gadnienia dalszego rozwoju tu 
rystyki i krajoznawstwa w 
szkole. (PAP)

Dementi MSZ CSRS
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych CSRS opublikowało 
oświadczenie, w którym za­
przecza pogłoskom, jakie po­
jawiły się w ostatnich dniach 
w prasie zachodniej, a suge­
rującym możliwość wznowie­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Czechosłowacją 
a Izraelem. (PAP) 

stkim przez naszych mechani- 
zatorów i konstruktorów ma­
szyn rolniczych, (kj)

Uzdrowiska - nowoczesnymi
ośrodkami leczniczymi

380 tys. osób korzysta co roku z naszych uzdrowisk. Bli­
sko 40 proc, miejsc w sanatoriach przeznaczanych jest dla 
pacjentów kierowanych na rekonwalescencję bezpośrednio 
ze szpitali.

rozwija działalność ośrodek 
dziecięcy, do którego trafiają 
mali pacjenci przed i po ope­
racjach serca. Kołobrzeg spe­
cjalizuje się w uzdrowisko­
wym leczeniu cukrzycy. W 
Konstancinie k/Warszawy co 
raz większą popularność zdo­
bywa jedyne sanatorium en­
dokrynologiczne w kraju, zaj 
mujące się m. in. również le­
czeniem nadmiernej otyłości. 
Połczyn staje się jednym z 
bardziej znanych ośrodków le 
czenia schorzeń kobiecych. 
Ciechocinek i Cieplice specja­
lizują się w leczeniu rehabili­
tacyjnym pacjentów po wy­
padkach, złamaniach, opera­
cjach kostnych.

Rozwój nowoczesnych metod 
lecznictwa uzdrowiskowego pocią­
ga za sobą konieczność moderniza 
cji urządzeń i rozbudowy zakła­
dów przyrodo-leczniczych. Nowo­
czesny zakład tego rodzaju, na 
skalę europejska otrzymał ostat­
nio Kołobrzeg. Obecnie równie no 
woczesne pawilony kąpielowe 
wraz z gabinetami, inhalatorami 
itp. znajdują się w końcowym sta 
dium budowy w Szczawnicy. W 
niedalekiej przyszłości podobną 
placówkę budować będziemy w 
Świnoujściu. Krynica już za 2 la­
ta otrzyma piękną pijalnię z k^- 
tym ogrodem zimowym i salą ^n 
certową. Buduje się ponadto sze­
reg nowych sanatoriów, m. in. w 
Ciechocinku na ponad 300 miejsc i 
duże sanatorium dla dzieci w Ry­
manowie. (PAP)

W poszczególnych uzdrowi­
skach istnieją wysoko wyspe­
cjalizowane ośrodki naukowo- 
badawcze i sanatoryjne, dzia­
łające przy ścisłej współpracy 
z czołowymi placówkami kli­
nicznymi w kraju. I tak np. w 
Inowrocławiu i Nałęczowie 
prowadzone są specjalne sana 
toria dla leczenia pacjentów 
ze schorzeniami serca, zwłasz 
cza po zawałach. W Polanicy

60 delegatów 
z Poznańskiego 

na zjazd 
spółdzielców

Wczoraj w sali konferencyj­
nej NOT w Poznaniu obrado­
wała Okręgowa Komisja Orga 
nizacyjna Związku Zawodowe 
go Pracowników Spółdziel­
czości Pracy z województwa 
poznańskiego i Poznania.

O dorobku spółdzielców, o 
celach i zadaniach, organizu­
jącego się Związku Zawodowe 
go Pracowników Spółdzielni 
mówił przewodniczący Okręgo 
wej Komisji Organizacyjnej, 
H. Szukała.

Spółdzielcy potępili agresję 
amerykańską w Wietnamie, 
agresję izraelską na kraje a- 
rabskie oraz antypolską kam­
panię, rozpętaną na Zachodzie 
przez koła syjonistyczne.

Zadania spółdzielczości pra­
cy w województwie poznań­
skim przedstawił prezes Woje­
wódzkiego Zarzadu Spółdziel­
czości Pracy — Grabski.

Wybrano także delegatów 
na I Krajowy Zjazd Związku 
Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczości Pracy. 60-ty- 
sieczną rzeszę spółdzielców 
wielkopolskich reprezentować 
będzie 30 delegatów, reprezen­
tujących piony: WZSP. OZSI 
i Krajowy Związek Spółdziel­
ców. (wz)

Ósma operacja 
przeszczepienia 

serca
W czwartek o godz. 15.45 w szpi­

talu Stanford w mieście Pało Alto 
w Kalifornii rozpoczęła się opera­
cja przeszczepienia serca.

Jest to już ósma operacja tego 
rodzaju w historii medycyny, a 
druga w szpitalu Stanford. Zespo 
łem kardiochirurgów kieruje dr 
Norman Shumwey, który 6 stycz­
nia br.' przeprowadził tu transplan 
tację serca u Mikę Kasperaka. Pa 
cjent zmarł w 14 dni po zabiegu.

PAP

Polslde okręty 
z wszytą w KRO
3 bm. udał się z wizytą przy 

jaźni do Rostocku w NRD ze­
spół polskich okrętów wojen­
nych w składzie: niszczyciel 
ORF „Wicher”, 2 okręty pod­
wodne i 2 trałowce bazowe.

Podczas wizyty polscy ma­
rynarze z dowódcą Marynarki 
Wojennej PRL wiceadmira­
łem Zdzisławem Studzińskim 
i jego zastępcą d/s politycz­
nych kontradmirałem Mieczy­
sławem Grudniem na czele u- 
czest.niczyć będą w licznych 
spotkaniach przyjaźni z lud­
nością, oraz z marynarzami 
Ludowej Marynarki NRD. 
Zwiedzą także Rostock i Stral 
sund oraz niektóre zakłady 
pracy, instytuty naukowo-ba­
dawcze i gospodarstwa rolne. 
Okręty polskie będą udostęp­
nione do zwiedzenia przez 
miejscowe społeczeństwo.

PAP

Dyskusja o naukach 
filozoficznych 

w Polsce
2 hm. w Centralnej Szkole Par­

tyjnej przy KC PZPR odbyła się 
dyskusja na temat zadań poznaw­
czych i dydaktycznych nauk filo 
zoficznych w Polsce. W dyskusji 
obok pracowników naukowych 
CSP udział wzięli naukowcy z wy 
działu filozoficznego U. W. oraz 
innych warszawskich uczelni i in 
stytutów badawczych.

Omówiono sytuację we współ­
czesnej filozofii polskiej, proble­
my nauczania dyscyplin filozoficz 
nych w państwowym szkolnictwie 
wyższego i średniego stopnia oraz 
programowania pracy badawczej.

PAP

W trosce o przyszłość 
polskiego filmu

Dokończenie ze str. I
aktualne problemy polskiego fil­
mu fabularnego. W odróżnieniu od 
dotychczasowej praktyki, w której 
środowisko filmowe najczęściej szu 
kało przyczyn słabości ideowych 
i artystycznych w polskiej kine­
matografii fabularnej, w trudno­
ściach organizacyjnych i technicz­
nych, a także w czynnikach ze­
wnętrznych, takich, jak: niespra­
wiedliwa i destrukcyjna rola kry­
tyki filmowej, a także rzekome 
krępowanie ambicji przez działa­
czy politycznych — tym razem za­
bierający głos, skupili się ną i- 
stotnych brakach życia partyjne­
go i ideowego środowiska, na po­
stawach, najbardziej wpływowych 
twórców. Krytykowano m. in. za 
niewłaściwą postawę polityczną i 
moralną, za stworzenie warun­
ków, w których niemożliwa była 
jakakolwiek krytyka, za zmonopo 
lizowanie władzy w kinematogra­
fii przez małą grupę twórców. Su­
rowo oceniano obowiązującą obe­
cnie strukturę zespołów, która pre 
ferowała filmy słabe, mało ambit­
ne. Atakowano poszczególne zespo 
ły za brak ambicji i unikanie te­
matyki zaangażowanej. Szczegól­
nie surowej krytyce poddano dzia­
łalność zespołu — „Studio”, kiero­
wanego przez Aleksandra Forda i 
„Rytm” — na którego czele stał 
Jan Rybkowski, za ich szkodliwe 
inicjatywy koprodukcji z produ­
centami zachodnioniemieckimi. 
Wskazywano m. in. na kontakty 
reż. Forda z zagorzałym syjoni-

stą zachodnioariemieckim., Arturem 
Braunerem.

W dyskusji wskazywano, że 
niewielka liczba osób, wśród 
nich niektórzy kierownicy ar­
tystyczni i szefowie produkcji 
zespołów, ponosi odpowiedział 
ność za poważny regres pol­
skiego filmu fabularnego w 
ostatnim okresie, za ucieczkę 
od ważnej tematyki współczes 
nej i związanej z najnowszą 
historią narodu, za zarysowu­
jące się tendencje komercjali- 
zacyjne i schlebianie złym 
drobnomieszczańskim gustom.

Reż. Aleksander Ford odrzucił 
kierowaną pod jego adresem kry­
tykę, określając ją jako bezpod­
stawną i przerzucając odpowie­
dzialność na inne osoby, na ad­
ministrację i działaczy politycz­
nych. Samokrytycznie i krytycz­
nie zabierali glos m. in. Jan Ryb­
kowski, Czesław Petelski, Wanda 
Jakubowska, Jerzy Kawalerowicz.

W obszernym wystąpieniu 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR — Wincenty Kras­
ko zwrócił uwagę na koniecz­
ność zmiany atmosfery poli­
tycznej i ideowej w środowis­
ku filmowym, na zwiększenie 
odpowiedzialności każdego fil­
mowca, członka partii i bezpar 
tyjnego, za swą własną konkret 
ną działalność i za całokształt 
polskiej produkcji filmowej. 
Należy zmienić — zdaniem W. 
Kraśki — istniejącą struktu­
rę zespołów, uprawnienia i od­
powiedzialność ich kierowni­
ków, zdecydowanie poprawić 
sytuację w dziedzinie scenariu 
szowej, otoczyć właściwą opie­
ką debiutantów i młodych 
twórców. W. Kraśko przedsta­
wił też szeroki krąg proble­
mów, których podjęcia oczeku­
je od filmowców nasze społe­
czeństwo.

Uczestnicy zebrania podjęli sze­
reg uchwał i wniosków. Jeden z 
wniosków dotyczy odwołania kie­
rowników artystycznych, literac­
kich i szefów produkcji wszyst­
kich 8 istniejących zespołów. W 
maju ( odbędzie się — jak posta­
nowiono — otwarte zebranie POP 
przy ZZRF, na którym przedysku­
towana zostanie nowa struktura 
zespołów i zasady produkcji fil­
mów fabularnych w naszym, kraju.

Podjęto też decyzję o usu­
nięciu z szeregów PZPR reży­
sera Aleksandra Forda za jego 
postawę sprzeczną ze statu­
tem partii. Reżyser Jan Ryb­
kowski otrzymał naganę z o- 
strzeżeniem za błędy popełnio­
ne w filmie „Kiedy miłość by­
ła zbrodnią” i za niewłaściwą 
postawę.

W dyskusji krytycznie oce­
niano działalność ustępującej 
egzekutywy POP przy ZZRF.

Członkowie organizacji par­
tyjnej przy ZZRF wybrali no­
wą egzekutywę, do której we­
szli: reż. Jerzy Passendorfer (I 
sekretarz), Tadeusz Cichocki i 
reż. Jerzy Rutowicz (sekreta­
rze) oraz reż. Zbigniew Ku­
źmiński, Walentyna Maruszew 
ska, reż. Konrad Nałęcki, reż. 
Stanisław Różewicz, Helena 
Sawicka i Henryk Strzebiec- 
ki. (PAP)
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„Fosfory “ czyli urodzaj ZIEMIA PRZEBUDZONA
historii podpoznańskiego 
Lubonia, a ściślej tam­
tejszych Zakładów Fo­

sforowych, końcowe dni maja 
1933 roku zapisały się ponury­
mi głoskami. Popadłszy w 
tarapaty finansowe, kapitalis­
tyczna spółka akcyjna postano 
wiła wyjść z nich kosztem ro­
botników. Zamiast gotówki 
wręczano im co dwa tygodnie 
kartki zawierające wyciągi z 
kont i końcowe sumy należ­
ności. Swoisty, bezprocento­
wy kredyt dla fabryki, o któ­
rego udzielenie nikt się zało­
gi nie pytał. Praktyki tego ro 
dzaju trwały przeszło pół ro­
ku i spowodowały protest w 
postaci strajku głodowego. 
Przystąpili doń solidarnie 
wszyscy pracownicy. Po sześ­
ciu dniach zwyciężyli — pie­
niądze się znalazły...

O tym szczególe historycz­
nym dowiaduję się w rozmo­
wie z sekretarzem Komitetu 
Zakładowego PZPR — Zy 
gmuntem Hermanem i prze­
wodniczącym Rady Zakłado­
wej — Stanisławem Pawlic­
kim. Wielu uczestników tej 
walki o byt znajduje się obec­
nie na zasłużonych emerytu­
rach, niektórzy jeszcze pracu­
ją w dzisiejszych Poznańskich 
Zakładach Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu — bo tak 
brzmi oficjalna nazwa fabry­
ki.

Poznaję jednego z nich w 
kancelarii Rady Zakładowej. 
Witając się, pyta zdecydowa­
nie o co chodzi. — Bo czas jest 
drogi — dodaje z pogodnym 
uśmiechem — nie można go 
marnować. Tak może przema­
wiać tylko świadomy, obowiąz

„Na Krakowskim Rynku” — to 
tytuł płyty zawierającej nagra­
nia 14 pieśni ludowych. Wśród 
nich znajdują się: Hejnał krakow 
ski, Świr, świr za kominem, San­
domierski oberek, Polonez, O 
mej matuli, Polka z brodą, Z Su 
lejowa. Śpiewają: A. Piekarski, 
J. Cwil, „Czwórka Szacha”, gra 
Zespół Akordeonistów Tadeusza 
Wesołowskiego. Polskie Nagrania 
„Muza”, XL 0408, 33 obr„

Piosenki wojskowe w wykona­
niu zespołu „Skaldowie”: Powo­
łanie do wojska, Ballada przekor­
na, Zielone oczy Anny, Las uło­
żył tę piosenkę. Polskie Nagrania 
„Muza”, N 0508, 45 obr.

Zdobywczym krokiem — ten 
marsz I. Dunajewskiego dał ty­
tuł płycie, na której znajdują się 
także: Wiązanka pieśni robotni­
czych i Wiązanka melodii radziec 
kich w wykonaniu Orkiestry Dę­
tej Muzyków Filharmonii Naro­
dowej 1 Teatru Wielkiego w War 
szawie pod dyr. Jerzego Kołacz­
kowskiego. Veriton V-340, 45 obr. 

Leży przede mną mapa Berlina 
i okolic. W centrum miasta w 
sąsiedztwie Reichstagu, Tier- 

garten, Unter den Linden czerwone 
prostokąty, strzałki. Na tej przetar­
tej, podklejonej mapie, czerwonym 
ołówkiem zapisała się przed 23 laty 
historia. Mapa przedstawia sytuację 
bojową w Berlinie na dzień"*! maja 
1945 roku. I można w niej odczytać; 
właśnie dlatego demonstruje mi ją 
pułkownik Piotr Parchomowski, ber­
liński szlak bojowy 2 brygady artyle 
rii haubic — jednostki Wojska Pol­
skiego, która już od dnia 26 kwietnia 
brała udział w walkach na terenie 
stolicy Trzeciej Rzeszy.

Pułkownik Parchomowski niechęt­
nie wspomina o swoim bezpośrednim 
udziale w wydarzeniach. Podkreśla za 
to męstwo podległych mu żołnierzy 
i oficerów. Pułkownika Parchomow- 
skicgo, który jest żywą kroniką dzia­
łań 2 brygady, dobrze pamiętają na 
si artylerzyści biorący udział w sztur 
mie Berlina. Doświadczony wojsko­
wy, absolwent Akademii Wojskowej 
imienia Frunzego był przed 23 laty 
wówczas w stopniu podpułkownika, 
dowódcą 8 pułku 2 brygady artylerii 
haubic. Wysoki, z kruczą łopatowa- 
tą brodą podpułkownik był poza 
wszystkim innym barwną wyrazistą 
postacią. A w dodatku w czasie walk 
w Berlinie został ranny, po raz siód­
my poczynając od 1941 roku, tvm ra­
zem w nogę. Nie zgodził się na ode­
słanie go do szpitala i kuśtykał z uję­
tą w prowizoryczne szyny obandażo­
waną nn?ą za swoimi haubicami, opie 
rajac się na lasce. Ten motyw ran- 
nvęh dowódców i żołnierzy, którzy 
nie chca onuścić swych oddziałów 
wtedy, edy walka toczy się w stolicy 
znienawidzonego wroga, powtarza sie 
zresztą często we wspomnieniach 
uczestników berlińskiej operacji.

W dniu 26 kwietnia o godz. 20 — 
wspomina pułkownik Parchomowski

— 2 brygada artylerii haubic nazwa­
na za wyróżnienie się przy przeła­
mywaniu Wału Pomorskiego, „Po­
morską” otrzymała rozkaz udania się 
spod Oranienburga w rejon północ­
nej części Berlina — Panków do dys 
pozycji dowódcy 7 korpusu czołgów 
gen. Sałaminowa. Polscy artylerzyści 
mieli wspierać ogniem swych 122 mili 
metrowych haubic radzieckich czoł­
gistów 66 brygady torującej sobie 
dom za domem, ulica za ulicą, drogę 
w kierunku Reichstagu.

Mój notes szybko wypełnia się da­
tami, liczbami, opisem poszczególnych 
epizodów bojowych. Dzieje 2 bryga­
dy artylerii haubic, dużej polskiej je 
dnostki, biorącej bezpośredni udział

łości zaledwie 200 metrów za nimi 
haubice, strzelające do umocnionych 
okien, bunkrów, kruszące punkty 
oporu hitlerowców.

Niemcy bronili się zajadle. Walki 
toczyły się o każdy dom, każdą umoc 
nioną piwnicę. Zmorą artylerzystów 
byli pojedynczy hitlerowcy, którzy 
przyczajali się w zajętych już do­
mach (nie starczało żołnierzy, żeby 
przepatrzeć dokładnie każdy zdobyty 
budynek), albo przenikali na tyły 
brygady sobie wiadomymi przejścia­
mi i razili ogniem nacierających. 
Praktycznie więc front był z przodu, 
z boków i z tyłu i tylko zażarty ogień 
na równoległych kierunkach natarcią 
przypominał, że obok walczą swoi.

Ogień na Reichstag

wieści pułkownika Parchomowskiego 
— przypominało się znane, reprodu 
kowane nieraz w niemieckich wydaw 
nictwach, zdjęcie Hitlera oglądająęe- 
go przez lunetę ostrzeliwaną, zasnu­
tą dymem wybuchów i pożarów War 
szawę z września 1939 roku.

Cały skład brygady walczył nie­
zwykle mężnie i zaciekle — mówił 
pułkownik Parchomowski. — Żołnie 
rze i oficerowie przejawiali dużą in 
wencję, zmysł improwizacyjny w wa­
runkach boju zupełnie niepodobnych 
do tych, z jakimi spotkali się poprze­
dnio. Można wymienić nazwiska po­
rucznika Koriagina, kaprala Fran­
kowskiego, starszego ogniomistrza 
Gottwalda, kaprala Łosiaka i wielu, 

✓wielu innych. Można przypomnieć 
chociażby epizod z likwidacją bary­
kady.

W dniu 28 kwietnia rano, podbiegł 
do pułkownika Parchomowskiego ra 
dziecki dowódca brygady czołgów, 
prosząc o pomoc w likwidacji umoc­
nionej, betonowej barykady, przegra 
dzającej ulice, barykady, na której 
zatrzymało się natarcie czołgów. Sze 
reg pojazdów już płonęło, podpalo­
nych ogniem panzerfaustów, nie da­
wało rezultatów taranowanie. Ale 
haubice nie mogły zniszczyć baryka­
dy ogniem na wnrost — za mała od­
ległość, odłamki pocisków raziłyby 
własnych żołnierzy. Wówczas porucz­
nik Michał Mozolski zaproponował 
wciągnięcie cztero i pół tonowej hau 
bicy na trzecie piętro pobliskiego 
gmachu, w którym onrócz normal­
nych schodów prowadził w górę be­
tonowy podjazd. Wystarczyło pół go 
d-uny ognia i droga dla czołgów stała 
otworem.

Podobnych enizodów bvło wiecej. 
Udział 2 brygady artvlerii haubic w 
walce o Berlin to piękna karta w 
dziełach polskiego oręża i nolsko-ra- 
dzieck’®**® hfjłertfnra br-n^i

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

kowy pracownik. W tym przy 
padku — aparatowy na wy­
dziale superfosfatu — Kazi­
mierz Hernes, zatrudniony w 
„fabryce urodzajów” od 1930 
roku. Mimo początkowego za­
strzeżenia, rozgadał się na do­
bre. Relacjonuje to, co mu 
wiadomo na temat owego straj 
ku głodowego, zwycięskiej wal 
ki o byt ówczesnej załogi. 
Ze wspomnieniami wiąże po­
równania aktualne, w których 
jak w zwierciadle odbijają się 
stan dzisiejszej załogi, warun­
ki pracy i rozwój zakładu.

Dawniej wysiłek fizyczny — 
dziś mechanizacja; dawniej u- 
ciążliwa praca ręczna w apa­
ratowni — dziś automatyka; 
dawniej łopaty przy wyładun­
ku surowców — dziś taśmocią­
gi, ładowacze, transportery 
czerpakowe; dawniej gdzieś na 
uboczu kubeł zimnej wody do 
mycia po pracy — dziś wan­
ny, natryski, szatnie; dawniej 
dla ochrony głowy i pleców 
worki — dziś specjalna odzież 
ochronna i kwasoodporna: daw 
niej szczytem była czarna ka­
wa — dziś obok mleka i in­
nych napojów, wysokokalo­
ryczne posiłki regeneracyjne.

Można by tak jeszcze długo 
snuć wspomnienia i porówny­
wać je z aktualiami. Na przy­
kład wycieczki relaksowe i kra 
joznawcze, urządzane dla pra­
cowników przez Radę Zakła­
dową, ośrodki wczasowe i ko­
lonijne nad morzem i w rejo­
nie Wielkopolski, istniejące i 
dotowane Zakładowe Koło 
Wędkarskie, do którego nale­
ży 180 pracowników, działal­
ność profilaktyczna i leczni­
cza Zakładowego Ośrodka 
Zdrowia. Krótko mówiąc — 
sprawy socjalno-bytowe zało­
gi traktuje się w lubońskich 
„Fosforach” na równi ze spra 
wami produkcyjnymi. Wyni­
kiem takich warunków jest 
już siedem Brygad Pracy So­
cjalistycznej — o czym z nie­
jaką dumą mówił reporterowi 
najmłodszy pracownik zakła­
du — Marian Kropiński, syn 
kowala z Niepruszewa, który 
po ukończeniu Technikum Che 
micznego przyszedł przed nie­
spełna dwoma laty do Lubo­
nia i awansował do stopnia 
brygadzisty na oddziale pro­
dukcji soli fluorokrzemiano­
wych.

Takich solidnych pracowni­
ków jak Hernes i Kropiński 
jest w lubońskich „Fosforach” 
bardzo wielu nie licząc ponad 
100 inżynierów i techników.

Luboń, to nie tylko super- 
fosfat dla rolnictwa, produko­
wany tu w dwóch postaciach 
— pylistej i granulowanej. 
Luboń, to także dziesięć in­
nych asortymentów chemicz­

w zdobyciu Berlina, to cała godna od 
dzielnych książek epopea. Ja mogę 
tylko przekazać pewne jej fragmen­
ty.

Początkowo haubice brygady zajęły 
pozycje na terenie rozległego boiska 
w dzielnicy Siemensstadt. Śrzelało się 
więc jak w normalnych warunkach 
polowych, w warunkach do których 
oficerowie i żołnierze byli przyzwy­
czajeni. Ale wkrótce hitlerowcy zo­
stali wyparci w głąb ulic, a^y sku­
tecznie wspierać własne, nacierające 
czołgi, haubice musiąły być przesu­
nięte do przodu. W ten sposób z na­
ruszeniem wszystkich obowiązują­
cych regulaminów i instrukcji, hau­
bice włączyły się do walk ulicznych, 
prowadzać bezpośredni oeień do nie­
przyjacielskich celów. Często natar­
cie wyglądało w ten snosób, że z nrzo 
du posuwały się czołgi, a w odleg-

„Nasze ogólne zadanie — wspomi­
na pułkownik Parchomowski — po­
legało na niszczeniu punktów ognio­
wych wzdłuż Szprewy Kanału Land- 
wehry. rażeniu artylerii nieprzyjacie 
la rozmieszczonej w Tiergartenie. 
Między innymi nasze haubice ostrze­
liwały również Reichstag”. Tyle puł­
kownik.

Trudno o lepszy symbol. Wśród 
eksplozji, których nasłuchiwali z drżę 
niem, skryci w Kancelarii Rzeszy 
przywódcy brunatnego imperium by 
ły wybuchy polskich pocisków. 60 hau 
bic 2 brygady artylerii haąbic dołą­
czyło się do potężnego, wielotysięcz­
nego chóru radzieckich dział grzmią­
cych w Berlinie.

Kanonier Wilkoński wypisał na je­
dnym z pocisków no niemiecku: „Naj 
lepsze życzenia od polskich artylerzys 
tów”. A mnie, gdy słuchałem opo­

nych, produkowanych i wysy­
łanych w formie półfabryka­
tów dla potrzeb różnych ga­
łęzi przemysłu chemicznego, 
farmaceutycznego, drzewnego 
i stalowego. Zatrzymajmy się 
jednak przy superfosfacie, 
składniku nawozowym tak bar 
dzo poszukiwanym przez rol­
nictwo polskie, którego Luboń 
produkuje co roku więcej.

Aktualny stan zakładów, 
sprawy postępu technicznego i 
wydajności pracy — przedsta­
wia naczelny dyrektor inż. Ze 
non Szulc, roztaczając równo­
cześnie horoskopy dalszego 
rozwoju produkcji. Miarą po­
stępu technicznego i wydaj noś 
ci pracy może być fakt, że cho 
ciąż w okresie ostatnich 10 lat 
produkcja superfosfatu wzros­
ła trzykrotnie, stan załogi zo­
stał ogólnie nie zmieniony, a 
nawet zmniejszony na wydzia­
le nawozowym z 196 do 145 o- 
sób. Poziom produkcji super­
fosfatu w liczbach bezwzględ­
nych wynosi: w 1958 roku — 
134 000 ton; w roku bieżącym 
— osiągnie 380 000 ton. W ro­
ku przyszłym przewiduje się 
oddanie do dyspozycji rolni­
ków — 400 000 ton gotowego 
produktu w obu postaciach. Z 
tego rolnicy wielkopolscy o- 
trzymali np. w roku 1966 po­
nad 29 procent superfosfatu 
granulowanego i 12 procent 
pylistego.

Warto jednak powiedzieć, że 
produkcja tych nawozów od­
bywa się w oparciu o importo 
wane fosforyty i apatyty oraz 
o krajowy już teraz kwas siar 
kowy. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że lubońska fabry­
ka nie ogranicza się tylko do 
produkcji cennego nawozu mi­
neralnego, ale partycypuje 
również swoimi funduszami w 
jego rozprowadzaniu i stoso­
waniu. Na przykład w 1965 ro­
ku wyasygnowano na rezer­
wowy fundusz budowy maga­
zynów nawozowych na wsi — 
1,7 min. zł, a w bieżącym prze 
widuje się wyasygnowanie na 
ten sam cel — 2 min. zł. Na 
fundusz propagandy racjonal­
nego stosowania nawozów 
przekazano w ub. roku 960 tys. 
zł, w tym roku zaś będzie już 
półtora miliona zł.

A więc nawozy pomocnicze 
i środki finansowe stanowią 
wkład załogi lubońskich „Fos­
forów” w procesy produkcyj­
ne rolnictwa, dzięki czemu mo 
że ono intensyfikować dział 
roślinny i osiągać coraz wyż­
sze plony zbóż i okopowych. 
Stanowi to praktyczny ele­
ment gospodarczy polityczne­
go sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, fundamentu ustrojowe­
go Polski Ludowej.

KAZIMIERZ JA2WIECKI

Nie wiem, gdzie obecnie 
przebywa i co robi ów 
robotnik, który przed 

wojną, kopiąc glinę w jednej 
z konińskich cegielń, przypad­
kowo trafił na złoże brunatne­
go węgla. Jeśli żyje i obser­
wuje lawinę wydarzeń, jaką 
swym odkryciem wywołał, na 
pewno nieraz przeciera oczy 
ze zdumienia.

Zmiany nastąpiły nie zaraz. 
W pierwszych latach po doko­
nanym odkryciu w Koninie 
pozostawało wszystko po sta­
remu. Kapitalistyczne koncer­
ny węglowe nie były zaintere­
sowane przysparzaniem sobie 
konkurencji. Górny Śląsk du­
sił się od nadmiaru węgla ka­
miennego, na który w bied­
nym kraju nie było dużego po­
pytu. Zamiast więc budować 
elektrownie i zaopatrywać od­
biorców w tanią energię, wo­
łały zatapiać mniej rentowne 
kopalnie, wyrzucając górni­
ków na bruk.

Ludność przeludnionych wio 
sek Wielkopolski B (tak bo­
wiem nazywano 4 wschodnie, 
ubogie powiaty: Kalisz— Ko­
ło — Konin — Turek), deptała 
więc płytko skryte bogactwo i 
klepała biedę. Piaszczyste za­
gony nie rodziły obficie. — Na 
przednówku, do wielu chałup 
zaglądał głód. Nie było pracy. 
Odważniejsi chadzali za nią 
aż „na Saksy”. Zelektryfikowa 
na zagroda była tu rzadkością. 
Rower był symbolem zamożno 
ści, a motocykl — luksusu. Sta 
rzy ludzie pamiętają te czasy. 
Młodzi — słuchają tego, niby 
bajki o żelaznym wilku, scep­
tycznie.

Ruch wokół Konina rozpo­
czął się dopiero w latach 50. 
Robotniczo-chłopska władza 
przysłała tu ekipy geologów — 
którzy zaczęli wiercić i obry- 
sowywać kontury brunatnych 
placków; Gosławicki leżał 20 
m pod ziemią, miał 33 min. ton 
pojemności. Pątnowski — za­
wierał 112 min. ton węgla. Pod 
Kazimierzem, Jóźwinem i A- 
damowem leżały placki jesz­
cze większe, a pod Władysła­
wowem — podobny do gosła- 
wickiego, tylko o mniejszej ka 
loryczności.

Fachowcy rozpoczęli więc 
dyskusję, jak te bogactwa naj 
lepiej zużytkować. W roczni­
kach starych gazet można spo­
tkać echa owej dyskusji: jed­
ni proponowali przerabiać ko­
niński węgiel na brykiety, dru 
dzy — na wosk ziemny i che­
mikalia, jeszcze inni — na gaz 
przemysłowy i komunalny, któ 
ry, rozprowadzany rurociąga­
mi, miał służyć miastom Wiel­
kopolski i nie tylkp. Zwycię­
żyła jednak koncepcja energe­
tyczna.

Przez 15 lat, nieprzerwanym 
strumieniem płynęły do Koni­

Konin 
na półmetku

nie większą od tej, jaką dys­
ponowała cała przedwrześnio- 
wa Polska.

Tak obfite źródło taniej e- 
nergii zaczyna działać, jak ma 
gnes, przyciągać przemysł, a 
szczególnie te odmiany, które 
potrzebują jej szczególnie du­
żo. Obserwowaliśmy więc, jak 
już w pierwszą „surowcową” 
fazę konińskich inwestycji 
wplatała się faza druga: prze­
twórczo - konsumpcyjna. Za­
początkowały ją: huta alumi­
nium i fabryka materiałów 
ściernych „Korund”, oraz 
wzmożona elektryfikacja wsi.

Ta druga faza inwestycji na 
biera szczególnego znaczenia. 
I to nie tylko dla działaczy go­
spodarczych, lecz także, a mo­
że przede wszystkim, dla mie­
szkańców tych ziem. To prze­
cież „z ich” węgla powstaje 
energia. To oni ją wytwarzają. 
Trudno się więc dziwić, że chcą 
z niej wyciągnąć “jak najwię­
cej korzyści.

Przysłuchiwałem się niedaw 
no całodziennej dyskusji racjo 
nalizatorów górnictwa i ener­
getyki tego okręgu. Dysku­
sjom oficjalnym w Konińskim 
Domu Górnika i nieoficjalnym 
przy kawie. Dotyczyły one nie 
tylko racjonalizacji tego, co 
tam już zbudowano. Dotyczy­
ły także przyszłości.

Czego ci ludzie pragną naj­
bardziej? Poznania perspekty­
wicznego planu rozwoju gospo 
darczego zagłębia do roku 
1980. Harmonijnego przejścia 
z jednej fazy inwestycyjnej w 
drugą, bez przerw i okresów 
niejasności, co przyniesie ju­
tro.

na złotówki na stworzenie wę- 
glowo-energetycznego zespołu 
Gosławice — Adamów — Pąt­
nów. Wielkopolska B, która na 
skutek przesunięcia granic Pol 
ski daleko na zachód, stała się 
geograficznym centrum kraju, 
została przebudzona do życia. 
Jedna po drugiej powstawały 
tu kopalnie, a pr?y nich drogi, 
mosty, koleje górnicze, osied­
la, szkoły, warsztaty napraw­
cze i wreszcie — wielkie elek­
trownie. Kilkanaście tysięcy 
chłopów zmieniło zajęcie i wa 
runki bytowania.

Dziś, ta, „surowcowa” faza 
inwestycji, w zasadzie została 
zakończona. W przyszłym ro­
ku, po wykończeniu elektrow­
ni w Pątnowie, zespół będzie 
dysponował mocą około 2.500 
MW — czyli prawie trzykrot-

Czego obawiają się najbar­
dziej? — tego że druga faza 
inwestycyjna ograniczy się tyl­
ko do rozbudowy huty alumi­
nium, co — ich zdaniem — 
oznaczałoby rozproszenie częś­
ci poważnego potencjału wy­
konawczego i stworzenie sytu­
acji, jaka jest dziś w powiecie 
turkowskim. Byłby to regres 
w osiągniętej stopie życiowej.

Co, ich zdaniem, trzeba by 
teraz robić? Ano jeśli już głów 
ne napięcia inwestycyjne mi­
nęły, to uważają, że warto by­
łoby wrócić do niektórych za­
mierzeń zapowiadanych przed 
laty; słusznych, ekonomicz­
nych i z różnych względów 
dotychczas nie zrealizowanych. 
Do takich między innymi na­
leży wykorzystywanie wydo­
bywanej tu razem z nadkła­
dem olbrzymiej ilości ceramicz 
nych glin do produkcji tak 
bardzo potrzebnej Wielkopol- 
sce cegły. Kiedyś mówiono i 
pisano, że zbuduje się przy 
odkrywkach cegielnie, które bę 
dą mogły produkować cegłę 
taniej niż inne. Jakoś nic z 
tego nie wyszło.

Przetwarzania — i to na 
skalę naprawdę przemysłową 
— oczekuje duża ilość wystę­
pujących w węglu, nie w peł­
ni skamieniałych, pni prehi­
storycznych drzew, czyli tak 
zwanych lignitów lub ksyli- 
tów. Hałdy tych pni ciągle ros 
ną a retorty, które miały je 
przetwarzać na poszukiwany 
w kraju i za granicą węgiel 
aktywny, traktowane są na­
dal jak kukułcze jajo. Nikt 
się nimi nie chce zająć.

Przerabiać trzeba popioły i 
żużel piecowy z elektrowni na 
lekkie betony budowlane. Hał 
dy popiołu osiągają wielkie 
rozmiary. Dawne plany mó­
wiły, że przy elektrowniach 
staną wytwórnie prefabryka­
tów. Dotychczas ich nie ma, a 
materiałów budowlanych w 
całej okolicy brakuje.

Realizacji wymaga projekt 
wykorzystania odlotowej pary 
i ciepłej wody z elektrowni do 
ogrzewania na szeroką skalę 
prowadzonych, państwowych 
gospodarstw ogrodniczych ty­
pu „Owińska”. W szklarniach 
mogłyby one produkować wiel 
ką ilość warzyw i owoców, no­
walijek i zaopatrywać w nie 
ludność bliższych i dalszych o- 
kolic a nawet eksportować.

Kompleksowe wykorzysta­
nie wydobywanych tu razem z 
węglem kopalin oraz pełne za­
gospodarowanie ciepła i popio 
łów elektrowni, podniosłoby 
ogólną rentowność inwestycji 
głównych, dało pracę setkom 
ludzi oraz przysporzyło korzyś 
ci całemu społeczeństwu.

Wymieniane są jeszcze inne 
celowe przedsięwzięcia. Trze­
ba np. zbudo.wać kilka zakła­
dów typowo „żeńskich”, w ce­
lu zapewnienia pracy kobie­
tom, które W górnictwie, ener­
getyce i hutnictwie pracować 
nie mogą. Jest konieczność 
przyspieszenia rekultywacji 
wyrobisk i hałd kopalnianych, 
które z każdym rokiem rosną, 
nadając krajobrazowi księży­
cowe piętno. Można też wyko­
rzystać części martwej ziemi 
z hałd do obwałowania War­
ty, która co roku wylewa tu 
szczególnie szeroko. Trzeba 
szybciej elektryfikować okoli­
ce bliskie elektrowni żeby nie 
mówiono, że: „najciemniej jest 
pod latarnią”. Ma to duże zna 
czenie psychologiczne, szcze­
gólnie dla tych rolników, któ­
rzy żyjąc niedaleko elektrow­
ni nie mogą korzystać z silni­
ków elektrycznych lub co gor 
sza — muszą używać jeszcze 
lamp naftowych.

Naturalnie, wymienione tu 
sprawy nie wyczerpują tema­
tu. Lecz mogą stanowić część 
składową programu rozwojo­
wego „ziemi przebudzonej” na 
najbliższe lata. I tak też są 
przez tubylców traktowane.

Bo pierwsza faza inwestycyj 
na, nie tylko przeorała te zie­
mie i stworzyła zespół elektrow 
ni wraz z kopalniami. Rozbu­
dziła także ludzką wyobraźnię 
i... potrzeby.

PIOTR CHOJNACKI

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 106 (7532) 4 V 1968



Z KSIĄŻKĄ MA IY

Nie tylko wspomnienia
Pośród książek najsam- 

pierw ciągnie mnie 
zawsze do pamiętni­

ków i cieszę się, gdy jakieś 
szczególnie ciekawe mogę 
wyłowić. A oto teraz nie po­
skąpiło nam tej dobrej spra­
wy Wydawnictwo Literackie w 
Krakowie.

Na pewno rarytasem nie 
byle klasy staną się „Pamięt­
niki” Zofii Tolstojowej, w wy­
borze i przekładzie Marii Leś­
niewskiej. O tej niepospolitej 
kobiecie, o dramacie rodzin­
nym z Jasnej Polany wiemy 
sporo, ale wspominki pisane 
z swadą literacką tej kobie­
ty, która wraz z autorem 
„Wojny i Pokoju” na zawsze 
już pozostanie w histori lite­
ratury, stają się dopełnieniem 
niezmiernie istotnym. Bo oto 
z jednej strony olbrzymia su­
ma wiadomości zarówno o 
samym Tołstoju, o jego pra­
cy, jak o środowisku w naj­
szerszym znaczeniu, jakie ota­
czało tę parę i wreszcie o 
atmosferze tego domu. Z dru­
giej zaś strony karty pisane 
przez Zofię są jednym wiel­
kim dramatem towarzyszki 
geniusza, dramatem kobiety, 
która sama niosąc cierpienie, 
również straszliwie cierpi, z 
czego powstaje jakiś zaklęty, 
nie do przerwania krąg udrę­
ki. Wplecione w tekst tu i 
ówdzie fragmenty ź pamiętni­
ków Lwa Tołstoja, jakże czę­
sto przeciwstawne w treści 
wynurzeniom małżonki, dra­
matowi z Jasnej Polany do­
dają cech już nieomalże tra­
gicznych.

Inna zupełnie aura cechuje 
nowe, poprawione i nieco po­
szerzone wydanie „Książki 
moich wspomnień” Jarosława 
Iwaszkiewicza. Autor zastrze­
ga się we wstępie, iż nie będą 
to wyznania ani spowiedź, 
lecz opowieść o zetknięciach 
ze światem i ludźmi w imię 
pragnienia, aby ten świat po­
znać, zrozumieć, wyrazić. 

I oto Iwaszkiewicz opowiada, 
kreśli obrazy, przywołuje 
przed pamięć sylwetki dawne 
zgasłe, rozmowy przysypane 
niepamięcią, snuje nitkę po 
nitce arcybarwnej makaty. 
Bardzo literacka to księga, 
bardzo chyba szczera, bardzo 
pomimo wszystkich zastrze­
żeń autora osobista. A zara­
zem budząca zazdrość tak 
olbrzymią sumą wrażeń, prze­
żyć, wspomnień, taką galerią 
spotykanych ludzi, taką szalo­
ną pasją poznawczą wszyst­
kiego co w życiu człowieczym 
istnieje.

Wydawnictwo Literackie w 
Krakowie, w każdym serwisie 
daje coś i z dziedziny sztuki

„PROTEGOWANY” — film pro­
dukcji jugosłowiańskiej. Scena­
riusz: Jovan Cirilov.- Reżyseria: 
Vladan Slijepcevic. Wykonawcy: 
Ivan Stojanovic — Ljubisa Samar- 
dzic, jego żona Bozina — Spcla 
Rozin, Dragona — Stanislava Bę­
sie, dyrektor wydawnictwa Wojin 
— Rade Markovic, dziennikarka 
Kaca — Dusa Pockaj, kolega ze 
studiów Janketa — Mihailo Ko- 
stic, gospodyni — Ljubinka Bo­
bie, ojciec Boziny — Jovisa Voji- 
novic i inni. Wielka Srebrna Are­
na i specjalna nagroda za reżyse­
rię w Puli 1966 T.

Film „Protegowany” został 
wysoko wyróżniony w Ju­
gosławii, znalazł tam u- 

znanie krytyki i publiczności. Po­
tem zyskał niejaki rozgłos i w in­
nych krajach. Podkreślano zwlasz 
cza fakt, że film w ostrej dysku­
syjnej formie drąży niektóre 
aspekty życia współczesnej Jugo­
sławii.

Film rzeczywiście podejmuje 
trudny problem pewnego typu 
kariery w socjalistycznych warun­
kach ustrojowych. Piszę „karie­
ry”, a nie „protekcji”, gdyż 
wbrew tytułowi w filmie mowa 
o losach współczesnego kariero­
wicza, w których sprawa protek­
cji jest tylko fragmentem, margi­
nesem. W końcu ów Rastignac 
naszych czasów jedynie na po­
czątku zdobywa sobie poparcie 
kochającej go starszej dzienni­
karki, która załatwia mu start. \A/ 
dalszej drodze lvana już nie tyle 
czyjaś protekcja, ile inne czynni­
ki ważą na jego karierze.

Ivan jest młodym, zdolnym, 
prowincjonalnym poetą, który 

plastycznej. Tym razem nowy 
tomik z serii monografii ar­
tystycznych współczesnych 
twórców, Jerzego Madeyskie- 
go „Bronisław Chromy”. 
Chromy jest niewątpliwie jed­
ną z najsilniejszych naszych 
indywidualności rzeźbiarskich. 
Madeyski ukazuje wcale nie­
łatwą drogę tego adepta kra­
kowskiej Akademii, wreszcie 
staż w pracowni Dunikow­
skiego, wywierający istotny 
wpływ na dalszą drogę rozwo­
jową młodego artysty. Wpływ 
wyrażający się w zasugero­
waniu przekonania, że od 
formy ważniejsza jest treść, 
uczucie, zajęcie stanowiska. 
Że dopiero wtedy forma sta­
je się istotnym uzupełnieniem. 
I tą drogą Chromy już pój­
dzie, formę uzależniał będzie 
od treści. Treści wstrząsają­
cej silą wyrazu, zwłaszcza w 
projektach niektórych pom­
ników, treści nader indywi­
dualnej, przeżytej, przemy­
ślanej, może i przecierpianej. 
Studium Madyeskiego wyda- 
je się trafiać w sedno dotych 
czasowej twórczości Chrome­
go, a zarazem odzwierciedlać 
to. co naprawdę istotne po­
śród tendencji współczesnej 
sztuki.

Cenną kolejną pozycją kra 
kowskiej oficyny jest potężny 
tom „Dramatów” Federico 
Garcia Lorci, w przekładach 
kilku autorów. Tom mieści sie­
dem tekstów, od powszechnie 
znanych, takich jak „Czaru­
jąca szewcowa” czy „Dom 
Bernardy Alba” po niemal 
zupełnie nieznane poza spe­
cjalistycznymi środowiskami. 
A i one z kolei potwierdzają 
olbrzymią klasę tego hiszpań­
skiego poety i dramaturga, 
tak bliskiego naszemu czaso­
wi, aż po swą śmierć, gdy gi­
nął rozstrzeliwany przez plu­
ton frankistowskiej policji.

W wydaniu zbiorowym 
„Dzieł” Władysława Orkana 
ukazały się dwa tomy jego 
„Poezji zebranych” w opra­
cowaniu i z komentarzem Je­
rzego Kwiatkowskiego. Prze­
glądając te teksty, odnajdu­
jąc w niejednych żywe treści 
wzruszeniowe, zastanawiać się 
trzeba nad zbyt powolną per­
cepcją twórczości Orkana w 
naszych dniach. A przecież 
pisarstwo to pozostaje nie 
tylko wciąż żywe, ale zdaje 
się wytyczać niejedno wskaza­
nie dla współczesności. Do­
brze się stało, że Wydawnic­
two Literackie pod wytraw­
nym kierownictwem prof. Pi­
gonia zdecydowało się na 
edycję „Dzieł” pisarza. Zbyt 
długo musieliśmy na to cze­
kać.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Karierowicz
przybywa do Belgradu, by zrobić 
karierę. Gdy już raz się wkręci 
dzięki protekcji do telewizji, da­
lej toruje sobie drogę przede 
wszystkim swoimi cechami cha­
rakteru: bezczelnością, bez­
względnością, demagogią, intry­
gami, a nawet szantażem. 
Wszystkie chwyty są dla niego 
dozwolone. Nie należy przy tym 
zapominać, że lvan jest jedno­
cześnie utalentowanym dzienni­
karzem.

A więc typ szmatławy, bez za­
sad moralnych, idący po trupach 
do celu. Taki, co zrobi każde 
świństwo, co sprzeniewierzy się 
przyjacielowi, zdradzi żonę czy 
kochankę, nie dotrzyma słowa 
jeśli mu to wygodne, jeśli może 
mu pomóc w karierze. Tacy lu­
dzie byli zawsze, tacy są też v/ 
naszej rzeczywistości, każdy z nas 
może ich dostrzec w swoim oto­
czeniu, byle się bacznie rozej­
rzał.

Nie stanowi więć odkrycia po­
kazanie takiego typa. Dla mnie 
znacznie ciekawsze było otocze- 

, nie, w którym obraca się lvan.
Zwłaszcza jego środowisko pra­
cy. Jakże bezczelnie on tam so­
bie postępuje, jak wygarnia pro­
sto w oczy starszym zasłużonym 
kolegom, że są już starzy, do ni­
czego, że powinni odejść i ustą­
pić kierowniczych stanowisk ta­

Dwie „Foki”. Na pierwszym pla­
nie czwarta, na drugim - piąta. 
Piloci Henryk Muszczyński i Ed­
ward Makula jeszcze nie zade­
cydowali, na której polecą w kla­
sie standard. Obie są równie do­
bre. Panuje jednak opinia, że 
wybiorą raczej piątkę, ze wzglę­
du na wysoko postawiony sta­
tecznik, umożliwiający bezawa­
ryjne lądowanie w trudnym tere­

nie.

Józef Dankowski — kierownik 
Centrum Szybowcowego APRL w 
Lesznie, trener kadry narodowej, 
koordynator wszystkich prac przy­
gotowawczych do mistrzostw 
świata, pilot, mąż znanej szybow- 
niczki Adeli Dankowskiej, był na­
szym przewodnikiem po strzyże- 

wickim lotnisku.

Oto „Zefir 4”, najnowsze dzieło zakładów lotniczych w Bielsku. 
Smukły kadłub i 18-metrowa rozpiętość skrzydeł, charakterystyczna 
linia, wyróżniają go na niebie spośród innych szybowców. Od 5 dni 
oblatują zefiry nasi reprezentanci w klasie otwartej: Mirosław Kró­

likowski i Jan Wróblewski.

Tekst: BOGDAN DOHNKE
Zdjęcia. KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

kim jak on, lvan, młodym, zdol­
nym, prężnym. Nikt się temu wła­
ściwie nie przeciwstawia, zwierzch 
nicy jeśli oponują to bardzo ja­
koś nieśmiało, wszyscy właściwie 
pozwalają się terroryzować, ustę­
pują przed tupetem i cham­
stwem, pozwalają karierowiczowi 
coraz bardziej się panoszyć. Nie 
zauważyłem też, aby w owymi 
wydawnictwie czy też telewizji! 
była jakaś organizacja partyjna! 
albo związkowa, która by wkro­
czyła do akcji. Miody kariero­
wicz kroczy wśród ludzi biernych 
lub obojętnych, zmęczonych czy 
też zniechęconych, których posta­
wa przede wszystkim, a w mniej­
szym stopniu protekcja, umożli­
wia mu karierę.

Wiele w tym filmie jest rzeczy 
przesadzonych, wiele nieprawdo­
podobnych — jeśli odnieść je do 
realiów naszych, polskich do cze­
go jesteśmy przecież uprawnieni 
— ale może właśnie dlatego pro­
blem jest postawiony tak dra­
stycznie, dyskusyjnie, prowokują­
co. Myślę, że daje dużo do my­
ślenia również nam, w Polsce. 
Żyjemy przecież w tym samym u- 
stroju, warunki życia tamte i na­
sze mają wiele podobieństw. 
Jest to więc i dla nas film pou 
czający. Strzeżmy się takich ka­
rierowiczów, ludzi, którzy na u- 
stach mają stale ideologię, ale 
których cele życiowe są brudne, 
płaskie, całkowicie sprzeczne z 
tym, co głoszą.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W następnym tygodniu (6 — 12 
bm.) polecamy w szczególności: re 
portaż dokumentalny pt. „Stutt- 
hof” z obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie w dniu odsłonięcia pom 
nika ku czci pomordowanych (nie 
dzieła — 12 bm.), ciekawe spek­
takle teatralne oraz transmisje z 
rozpoczynającego się 9 bm. XXI 
Wyścigu Pokoju.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”, 17.15 — dla mło 
dych — „Zrób to sam”,. 17.30 — z 
cyklu „Medale i detale” progr. 
pt. „Przed Wyścigiem Pokoju”, 
18 — TV Przegląd Kulturalny. 
18.20 — „Eureka”, 18.50 — Kino 
Krótkich Filmów, 20.05 — rep. fil­
mowy „Wysoki Olimp”, 20.25 — 
Teatr TV: „Zawisza Czarny” Ju­
liusza Słowackiego. Wykonawcy: 
Z. Kucówna, T. Lipowska. J. Tra 
czykówna, A. Hanuszkiewicz. T. 
Kondrat. K. Mielczarek. K. Opa­
liński, 21.40 — „O czystą wodę”.

WTOREK: 8.55 — „Żołnierze” 
filrń radź., 12.30 — przysp. rolni­
cze — „Zbiór zielonek na siano” 

' (powt. o 15.10), 17 — dla młodych: 
„Dwa kółka” cz. IB i „Latający 
Holender mija Gibraltar”, 17.50 h- 
„Nie tylko dla pań”, 18.25 — „Pa­
norama Lubuska”, 18.40 — „Płr'’l 
godzina X”, 20.05 — „Po sząśtej” 
TV Klub Młodzieżowy. 20.45 — 
„Giełda piosenki”, 21.15 — ^Żoł­
nierze”. film.

ŚRODA: 10.05 — „Donna i Gaił” 
— film kanadyjski, 16.40 — „W 
pracowniach poznańskich naukow 
ców”, 17 — dla dzieci „Pan Pół­

ka i spółka”, 17.30 — „Wszechni­
ca TV”: „Tradycje polskiej nauki
i techniki”, 18.25 — „Granica” poi 
ski film TV, komentarz W. Żu- 
krowski, 20.35 — „Światowid”, 
21.05 — „Donna i Gaił” film, 21.55 
— „Panorama Literacka”.

CZWARTEK: 16.45 — „Minuta 
milczenia” program poświęcony 
poległym w walce z faszyzmem, 
17.05 — dla młodych — „Ekran z 
bratkiem”, 17.40 — Sprawozdanie 
z I etapu XXI Wyścigu Pokoju:

Berlin — Frankfurt — Berlin, 18.15 
— „Wycinanki’!, 13.30 — Koncert 
Orkiestry Pi’, i TV pod dyr. H. 
Debicha z udziałem solistów. 20.05 
— „Poligon”. 20f.35 — „Sciś’e taj­
ne premiery” film CSRS, 22.05 — 
„Refleksje”, 22.50 — magazyn in­
formacyjny Wyścigu Pokoju.

PIĄTEK: 9.25 — „Ściśle tajne 
premiery” film CSRS, 16.35 — spra 
wozdanie z II etapu XXI WP: 
Berlin — Halle. 17.20 — „Olimpia­
da Wiedzy o Polsce i Świecie 
Współczesnym” (finał). 18.10 — 
Kronika Tygodnia, 18.25 — „Reci­
tal Donalda Lautrec’a”, 18.40 — 
Wszechnica TV: „Rozmowa o 
współczesności”. — „Rozwój kad­
ry naukowej”, 20.05 — „Gorąca 
linia”, 20.40 — Teatr TV: „Dzi-

„Zafalry" 
nad 

Ha znam

Po dziesięciu latach Leszno 
jest znowu miejscem spot­
kania najlepszych pilotów 

szybowcowych świata. Centrum 
szybowcowe APRL albo „szlifier- 
nia diamentów", jak niektórzy 
nazywają strzyżewickie lotnisko, 
było, od czasu powstania, miej­
scem startu po 44 rekordy krajo­
we i 23 rekordy świata. Przed kil­
ku dniami padł kolejny rekord. 
Tym razem popularności Leszna, 
albowiem na liście zgłoszeń do 
tegorocznych Szybowcowych Mi­
strzostw Świata jest 104 pilotów 
z 32 państw, liczba nie notowa­
na dotychczas na żadnych mi­
strzostwach.

W okresie najbardziej gorącz­
kowych przygotowań do mi­
strzostw złożyliśmy wizytę w Cen­
trum Szybowcowym. Nowoczes­
ność i funkcjonalność obiektów 
będących w ostatniej fazie budo­
wy, robi wrażenie. Lekko i zgrab­
nie krążące na niebie, najnow­
sze nasze szybowce „Zefiry 4" o- 
raz „Foki 4 i 5” oblatywane 
przez reprezentantów Polski na 
SMŚ urzekają swymi wspaniały­
mi sylwetkami. Wyniki myśli na­
szych konstruktorów, talent i wy­
soki kunszt pilotażu szybowników, 
pozwoliły sięgnąć po najwyższe 
miejsce na świecie. Przed 10 la­
ty Polak Adam Witek po raz 
pierwszy zdobył tytuł mistrza 
świata właśnie w Lesznie. Oby 
na tegorocznych mistrzostwach 
historia się powtórzyła.

Na zdjęciu po lewej: wieża kon­
troli lotów jest dominującym ak­
centem na strzyżewickim lotnisku 
a jej szklana konstrukcja tworzy 
piękną architektoniczną całość 
z pozostałymi częściarzi główne­
go kompleksu nowych zabudo­

wań.

Reprezentant Polski w klasie o- 
twartej - Mirosław Królikowski, 
sprawdza przed startem, czy nie 
ma zakłóceń w łączności z ośrod­

kiem kontroli lotów.

wak” Nazima Hikmeta, 23.05 — 
magazyn informacyjny Wyścigu 
Pokoju.

SOBOTA: 9.23 — „Hektar nieba” 
film włoski, 15.35 — TV Kurs Rol­
niczy — „Wykorzystanie energii 
elektrycznej w rolnictwie”, 16.40 
— sprawozdanie z III etapu XXI 
WP: Halle — Suhl, 17.35 — „Og­
nisko harcerskie”, 18.40 — „Tele- 
Echo”, 19.30 — Monitor, 20.10 — 
TeatA Rozrywki: „Roxy” B. Con- 
nora, 21.55 — magazyn informacyj 
ny Wyścigu Pokoju oraz wiado­
mości sportowe, 22.10 — „Hektar 
nieba” film.

NIEDZIELA: 8.10 — TV Kurs 
Rolniczy — „Wykorzystanie ener­
gii elektrycznej w rolnictwie”. 9 
— „Laga Obrony Kraju” sprawoz­
danie z ogólnop. zawodów spor­
tów obronnych, 10.10 — PKF, 10.30 
— „Stutthof” rep. dokumentalny 
z obozu koncentracyjnego w Stutt 
hofie w dniu odsłonięcia pomni­
ka ku czci pomordowanych, 12.10 
— „Prom” poranek muzyczny, 
12.55 — „Tkliwość” film radź.. 
14.35 — Teatr Młodego Widza: 
„Świadek” H. Pietrusiewicza, 
15.20 — „Polacy w II wiojnie świa 
towej” („Tele-zgadula”), 16.15 _  
„Wyrwani morzu” rep. filmowy 
z cyklu „Ludzie i zdarzenia”, 
16.30 — Teatr TV na świecie: „Zło 
te wesele” (film produkcji TV 
CSRS). 18.10 — sprawozdanie z IV 
etapu XXI WP: Ilmena® — Ane, 
20 — „Praska wiosna”. 80.45 — 
„Matias Sandori”, film franc., 
22.15 — sport.
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Mistrzostwa Polski w gimnastyce artystycznej 0 Puchar Davisa

169 zawodniczek walczy w Poznaniu Losowanie gier

o tytuły mistrzowskie
dwa dni — dzisiaj i jutro — będziemy mieli okazję oglądać 

zmagania naszych najlepszych zawodniczek o tytuły mistrzyń Pol­
ski w gimnastyce artystycznej. Dyscyplina ta cieszy się w Pozna­
niu, bardzo dużą popularnością a fakt, że reprezentowani jesteśmy 
w scisłej czołówce z szansami na zdobycie mistrzowskiego tytułu, 
jeszcze bardziej podnosi atrakcyjność tej imprezy.

Dzisiaj ćwiczenia rozpoczynają 
się o godz. 9 w sali Miejskiego 
Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego, a o godz. 16 od 
będzie się uroczyste otwarcie mi­
strzostw. Jutro początek również 
o godz. 9 a zakończenie imprezy 
około godz. 17.

Do mistrzostw zgłoszonych zo­
stało 169 zawodniczek z 13 klu­
bów. Bardzo ciekawie zapowiada 
się pojedynek SKS Warszawian­
ka, który zgłosił 31 zawodniczek 
z poznańskim Energetykiem re­
prezentowanym przez 30 gimnasty 
czek. Zespołowego tytułu broni 
Warszawianka. Niemniej interesu­
jące będą występy zawodniczek w 
klasie mistrzowskiej. Na starcie 
stanie cała krajowa czołówka, w 
tym również dwie reprezentantki 
naszego Energetyka; Bojarska i 
Trafankąwska, które należą do 
kadry narodowej.

Spodziewamy się. że mistrzo­
stwa Polski przyczynią się do dal 
szej popularyzacji tego pięknego 
sportu w Poznaniu. (d)

na mecz 
Polska-Belgia

W czwartek odbyło się w Bru­
kseli losowanie davicupowego me 
czu Polska-Belgia, który zostanie 
rozegrany tu w dniach 3-5 maja. 
Nasza drużyna wylosowała nie­
zbyt pomyślnie. Mecz rozpoczyna 
Lewandowski pojedynkiem z naj-
lepszym graczem Belgów 
tern i kończy spotkanie 
berghenem.

A oto program gier:
3 maja — Lewandowski

Drossar 
z Hom-

— Dros-
sart, Gąsiorek — Homberghen

4 maja — gra podwójna.
5 maja — Gąsiorek — Drossart, 

Lewandowski — Homberghen.
Zgodnie z tradycją, składy debli 

podane zostaną tuż przed grą. Sę­
dzią naczelnym meczu jest sekre­
tarz francuskiego związku teniso­
wego — M. Poupet. (o-za)

Z Wielkopolski
Hokeiści na trawie w ekstrakla­

sie maja krótką przerwę w roz­
grywkach. 4 15 bm. odbędą się 
tylko mecze w lidze wojewódzkiej 
okręgu poznańskiego. Walczyć be 
dą następujące pary: Grunwald —
Lipno, Start Stella, Sparta —

2ywilla Florkowska z warszaw­
skiego AZS AWF broni tytułu mi­
strzyni Polski w klasie mistrzow­
skiej. Konkurencja tym razem 

będzie bardzo silna.
Fot. — K. Przychodzki

Koszykówka

Polska - Kuba 91:65
W hali zakopiańskiego OPO od­

było się międzypaństwowe spotka 
nie w koszykówce mężczyzn Pol­
ska — Kuba, zakończone zdecydo­
wanym zwycięstwem naszych re­
prezentantów 91:65 (41:35).

Spotkanie było interesującym 
widowiskiem tym bardziej, że oby 
dwie drużyny demonstrowały zu­
pełnie odmienne style gry.. Goście 
grali efektownie i niesłychanie ży
wiołowo, 
1 mądrze 
nym.

Punkty

Polacy raczej spokojnie 
pod względem taktycz-

dla Polski zdobyli:
Trams — 20, Łopatka — 20, Likszo 
— 16. Kwiatkowski — 9, Frelkie- 
wicz — 7, Korcz — 6, Nowak — 5, 
Kozak — 4, Malec i Cegielski po 
X (o-źS)

KTOB?Z KIK 
GDZIE

SOBOTA, 4 MAJA
Godz. 9 Mistrzostwa Polski w

nastyce 
przy u

artystycznej
gim 
sali

Chwiałkowskiego 42.
Otwarcie o godz. 16.00.

Godz. 16 Surma Poznań — Łącz-
ność Warszawa Motława
Gdańsk. Zawody łucznicze o
mistrzostwo ligi na torach
przy Al. Reymonta.

podz. 18 Międzynarodowe indywi­
dualne zawody zapaśnicze w 
stylu wolnym w hali przy ul. 
Marcelińskiej.

Pra ta..1
Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna. Najchęt­
niej z prowincji. Zgłosze­
nia: Czerwonej Armii 38
m. 10. 222478
Czapniczkę samodzielną 
na czapki męskie przyj- 
mę na stałą posadę. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21986g.
Potrzebna pomoc domo­
wa do jednej osoby. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22052g.______
Pracownika zatrudni
warsztat zabawkarski i 
artykułów gospodarstwa 
domowego. Może być eme 
ryt lub kobieta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22356g.
Pomoc domowa z równo 
czesną opieką dla dziec­
ka, potrzebna. Prusa 19
m. 8. 2236?g

DZIŚ

w sklepach rpbnpch

DORSZ
po zł 8.-- za 1 kg

K3418

PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „IW»TAL”

W POZNANIU
ul. Fr. Danielaka 2 — tel. 812-61

przyjmie z dniem 1 września br.
DO 3-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY 
BUDOWLANEJ DLA PRACUJĄCYCH 

w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152

35 chłopców
w wieku od 15 lat z ukończoną 8 klasą szkoły 
podstawowej i o odpowiednim stanie zdrowia 

DO NAUKI ZAWODU MONTERA RURO­
CIĄGÓW PRZEMYSŁOWYCH (dawniej 
monter instalacji wod.-kan. i c. o.) 
Szkoła zapewnia bezpłatny internat

Po zakończonej nauce, możliwość wstąpienia 
do Technikum Budowlanego

K3088

ZAKREŚL
SZCZĘŚLIWE 
KUPONY

„KOZIOŁKÓW”
K3348

Przetargi
Spółdzielnia Pracy „Spedytor” w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 89 — ogłasza PRZETARG OGRANICZO­
NY na sprzedaż niżej wymienionych PRZYCZEP.

Pracownicy poszukiwani i

• Siatkarki meksykańskie, któ­
rych ' trenerem jest Polak Stani­
sław Poburka rozegrały dwa tre­
ningowe spotkania w Polsce. Po 
konały one bez większego trudu 
I-ligową Spójnię 3:0, a drugi ze­
spół Meksykanek zwyciężył MKS 
Pałac Młodzieży w identycznym 
stosunku. Z 12 rozegranych spot 
kań w Europie reprezentantki 
Meksyku przegrały tylko jedno.

• Po kilku latach przerwy re­
prezentacja Polski w rugby weź­
mie znowu udział w rozgrywkach 
o Puchar Narodów. 12 maja Po 
lacy zmierzą się z Holandią.

• Na indywidualne mistrzostwa 
Polski w tenisie stołowym junio 
rek i juniorów w Szczecinie uda 
ła się również ekipa wielkopol­
ska.

• Siatkarki moskiewskiego Dy­
namo zakwalifikowały się do fi* 
nalu Pucharu Europy, po zwycię 
stwie 3:1 nad mistrzem NRD — 
SC Lipsk.

• Po dwóch etapach rajdu sa­
molotowego dziennikarzy i pilo-

Warta i Polonia — Lech.
W niedzielę odbędzie się w Śre­

mie mecz n-ligowych zespołów 
kręglarskich Sremskiego Klubu 
Snortowego i Lecha.

Najbliższy kolarski wyścig pc 
Ziemi Ostrowskiej odbędzie sir 
11 bm. Organizatorem imprezy 
jest Rada Powiatowa LZS — 
Ostrów. Nazajutrz, 12 bm. podob 
ny wyścig odbędzie się w Turku.

Zgodnie z kalendarzem sporto­
wym POZB mecz o mistrzostwo 
ligi okręgowej seniorów rozegrany 
zostanie 5 bm. pomiędzy zespoła­
mi Sokola Piła i Olimpii Poznań.

dalekopisem
J. MALUŚKI WYGRYWA 

W CSRS
W miejscowości Houstka (CSRS) 

odbył się mityng lekkoatletyczny, 
podczas którego Jerzy Maluśki wy 
grał bieg na 1000 m w czasie 2.25,2.

ROŚNIE KADRA 
FLORECISTÓW

Bardzo dobrze spisał się młody 
polski florecista Marek Dąbrowski 
na turnieju „Challenge Chabenes” 
w Saint Maur. Polak pokonał czo- 
łowch zawodników francuskich 
wygrywając w ćwierćfinale z P. 
Radocanachi 10:9, a w półfinale z

tów 
łoga

W

pierwsze miejsce zajmuje 
Aeroklubu z Bielska.

za-

Komunikaty
dniu dzisiejszym odbędzie

Berolatti także 10:9. W finale 
browski uległ Revenu 5:10.

DELEGACJE TKKF 
U PRZEWODNICZĄCEGO 

CRZZ

Dą

walne zebranie
Wielkopolskiego

się
sprawozdawcze 

Okręgowego
Związku Szermierczego w sekreta 
riacie przy ul. Wrocławskiej 5, o 
gdz. 16.

Sekcja bokserska Olimpii komu 
nikuje, że treningi odbywają się 
w hali przy ul. Promienistej: 
Seniorzy mają zajęcia w ponie­
działki, wtorki, czwartki i pląt-
ki od godz. 18.30; juniorzy w 
niedziałki. środy 1 piątki od 
dżiny 17.

Kierownictwo KS „Lech” 
wiadamia, że wszystkie karty

po- 
go-

wol
nego wstępu wydane przez Klub 
nie będą honorowane przy wej­
ściu na mecz Lech — GKS Kato­
wice.

Przewodniczący CRZZ Ignacy Lo 
ga-Sowiński spotkał się 2 bm. z de 
legacją zarządu głównego TKKF 
•na czele której stał prezes organi 
zacji Feliks Kędziorek. Przewod­
niczący CRZZ interesował się 
działalnością TKKF, a szczególnie 
sportem rekreacyjnym w zakła­
dach pracy i wśród młodzieży ro 
botniczej.
W. BRYTANIA — FRANCJA 1:0
Po pierwszym dniu spotkania o 

Puchar Davisa W. Brytania — 
Francja prowadzi Anglia 1:0.

LIGA ŻUŻLOWA
2 maja rozegrano w Rzeszowie 

zaległy mecz o mistrzostwo I li 
gl żużlowej pomiędzy miejscową 
Stalą i Wybrzeżem Gdańsk. Wyso 
kie zwycięstwo 52:25 odnieśli gospo 
darze. Mecz stał na dobrym pozio 
mie. (za)

NauKa
Sprzedam trójkołowiec 
velorex 250. Zbigniew Ja- 
ny, Nowy Tomyśl, Polna
nr 24. 21995g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

19778g

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze. I piętro.

20256g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

16261g

Sprzedam dużą szafę pan 
cerną firmy H. Zielińscy. 
Roman Pogłodziński Ka­
lisz, Aleja Wolności 1, 
tel. 33-16. 530p

W dniu 1 maja 1968 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

STEFAN LEMKE
b. kierownik Cechu Rzem. Włókienniczych w 
Poznaniu, powstaniec wielkopolski, b. więzień 
obozów koncentracyjnych, odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia Pol­
ski Ludowej, Odznaką Honorową m. Poznania, 
Złotą i Srebrną Odznaką Izby Rzemieślniczej, 
Honorowa Odznaką Rzemiosła i Brązową 

Odznaką Odbudowy Warszawy.
Pograato odbędzie się w sobotę, dnia 4 maja 

1968 r. e godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie w Poznaniu, 

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUK I RODZINA 
Poznań, Bydgoszcz, Berlin. 22458g

» O Z N A N
Grunwaldzka W

Sprzedam motocykl — 
BMW-200, tel. 735-76. Po­
znań, Kosińskiego 2a m.
9. 22205g

„Skodę 1102” czterodrzwlo 
wą, stan b. dobry, sprze­
dam. Zgłoszenia: Ple­
szew, Wyspiańskiego 1.

21273g

Sprzedam motor Iż-56 z 
przyczepą oryginalną — 
stan dobry, cena 12 tys. 
Oglądać codziennie godz. 
14.30—15.30 Bonin, garaż 
(Studium Wojskowe).

22426g

Warszawa Pick-up w dob 
rym stanie, sprzedam. 
Pleszew, 1 Maja 15, tel.
30. 540p

Jawę 250, stan idealny 
oraz ubranie skórzane i 
kaski, sprzedam. Kościel 
na 35 m. 3, od godz. 16. 

21663g

Sprzedam tapczan, szafę, 
stół okrągły, sześć krze­
seł, maszynę do szycia
„Wifama" obudowie.
Poznań, ul. Przybyszew­
skiego 56b m. 34, po godz.
17. 22242?

Blok, rozrusznik elektro­
magnetyczny „Spartaka” 
(Octavii) kupię. Sprze­
dam blok, wał korbowy 
prawie nowe „Fiata” 1100 
r. 1948. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21242g.

„Auto-Service” Kraszew­
skiego 30 zabezpiecza an 
tykorozyjnie i wygłusra 
podwozia, udzielając 2 
letniej gwarancji. Pole 
camy przeglądy i napta
wy. 214579

Dnia 2 maja 1968 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, śp.

MARIAN KOŁAKOWSKI
mistrz kamieniarski, 

wieloletni sekretarz Zarządu Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu, ofiarny działacz 
społeczny i zawodowy, inicjator i wykonawca 
licznych czynów społecznych, odznaczony Zło­
tą Honorową Odznaką m. Poznania, Medalem 
1000-lecia Państwa Polskiego i Złotą Honorową 

Odznaką Rzemiosła Polskiego.
Zmarły cieszył się wielkim szacunkiem 1 uz­

naniem swojego środowiska, był człowiekiem 
szlachetnym i czułym na potrzeby ludzkie.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 6 maja br. o godz. 14.15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Żegnają Go z głębokim żalem
ZARZĄD CECHU I PRACOWNICY 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.
K3440

—

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

17.
18.
19.

20.
21.

22.

Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa

3
3
3
3
3
3
3 
3
3
3
3
3
3
3 
3
3

t

t 
t 
t 
t
t 
t

t 
t 
t 
t 
t

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

rej. 
rej. 
rej. 
rej. 
rej. 
rej. 
rej. 
rej. 
rej. 
rej. 
rej. 
rej.

rej. 
rei. 
rej.

cena wywoławcza

P-09682 
P-15999 
P-00383 
P-00474 
P-25088 
P-25522 
P-1562
P-00226 
P-70519
P-5892 
P-70505
P-40121 
P-40080 
P-70503 
P-70510 
P-70506

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

— 3.750,—

ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid.

216 
190 
183 
121
120 
196 
345
119 
191
199 
122
20 

201
65 
66
13

Przyczepa 3 t nr rej. P-90792 nr
Przyczepa 3 t nr rej. P-90641 nr
Przyczepa 3 t nr rej. P-90694 nr

cena wywoławcza — 3.000,—
Przyczepa 3,5 t nr rej. P-70501 nr
Przyczepa 3,5 t nr rej. P-70508 nr

cena wywoławcza — 6.250,—
Przyczepa 4 t nr rej. P-70509 nr 

cena wywoławcza — 6.250,—

ewid. 
ewid. 
ewid.

ewid. 
ewid.

ewid.

45
181
85

179

W/w przyczepy można oglądać w dniach 13—15. V. 
1968 r. od godz. 10—12 na terenie Spółdzielni Poznań,
Ul. Dąbrowskiego 89.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła­
cić do Kasy Spółdzielni do dnia 15. V. 1968 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 16. V. 1968 r. o godz. 
11 na terenie Spółdzielni Poznań, ul. Dąbrowskie­
go 89.

W przetargu ograniczonym mogą brać udział przed 
siębiorstwa i instytucje uspołecznione oraz osoby 
posiadające zezwolenie Wydziału Komunikacji.

K3120

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — przyjmie 
zaraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH - MĘŻCZYZN 
w zawodach jak:

monterów sieci kanalizacyjnej i wodociągowej — 
zewnętrznej, brukarzy, cieśli robót budowlanych, 
betoniarzy drogowych, operatorów na koparki 
i spycharki — nowe, kandydatów do nauki na 
sprzęt ciężki, robotników niewwjcwalifikowa- 
nych oraz techników i majstrów budowlanych. 

Roboty w brygadach przy pracach ziemnych wod- 
no-kan. i drogowych w rejonach o dużej koncen­
tracji robót w woj. poznańskim.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Zgłoszenia pisemne lub osobi­
ste przyjmują kierownicy budów w rejonach:

Konin — Budowa Domu Kultury, ul. Dworcowa — 
Bydgoska.

Koło — Turek — Fabryka „Korund” Koło, ul. To­
ruńska 187.

Ostrów Wlkp. — Koźmin — Krotoszyn — Budowa 
Internatu — Ostrów, al. Słowackiego.

Piła — Trzcianka — Ujście — Walkowice — Czarn­
ków — Zakł. Prod. Podkładów Strunobetonowych — 
Mirosław Ujski.

Szamotuły — Budowa Elewatora, ul. Cłyobrego.
Kościan — Powodowe — Gniezno — Zakłady Pro­

dukcji Elementów Budowlanych — Powodowo koło 
Wolsztyna.

Orzechowo — Środa — Orzechowskie Zakłady 
Przemysłu Sklejek — Orzechowo. W2735
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 — 
przyjmie zaraz na I i II zmianę na budowę Między­
narodowych Targów Poznańskich:

— MURARZY,
— BETONIARZY,
— MALARZY,
— STOLARZY,
— CIEŚLI,
— ROBOTNIKÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje budowa na MTP przy hall 
nr .12 oraz Dział zatrudnienia 1 Płac PPB nr 3 - 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, I piętro, pokój 102. K3108

Sprzedam Syrenę 102 w 
dobrym stanie. Franci­
szek Wojtkowiak Strzy- 
żewko 25, pow. Jarocin,
poczta Rusko. 549p
Sprzedam Fiata 600 Mul- 
tipla 6-osobowy. Oglądać 
Poznań, ul. Ratajczaka — 
Parking, od godz. 16—18. 

21769g

Kupię niedrogo gospodar­
stwo samotnie położone, 
najchętniej z łąką. Ofer­
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22027g.

Kupię dom wykończony 
lub do wykończenia, dwu 
rodzinny, wyłączony w 
cenie 300 tys. zł lub ma­
ły domek do 130 tys. w 
Poznaniu lub na peryfe­
riach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21320g.

Zguby

Zginął piesek — plncze- 
rek czarny, podpalony. 
Uczciwego znalazcę pro­
simy o zwrot. J. Schulz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
251, domek 1. 22459g

Kupię samochód
rowy 
Oferty

marki 
„Prasa1

cięża- 
,Lublin”.

Grun-
waldzka 19 dla 22496g.

LoKale

Zamienię mieszkanie w 
Gdańsku na mieszkanie 
Poznaniu. Zgłoszenia tel. 
Poznań 412-498 do 16. —
Szczepańska. 21733g

Zielona Góra — duży po­
kój, wygody, zamienię 
na podobny lub kawaler 
kę w Poznaniu. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Zielona 
Góra, Niepodległości 25.
dla 837-G. K3030

Zamienię w domku kwa­
terunkowym 1,5 pokoju 
z kuchnią na działce 800 
m’ z prawem nabycia z 
MRN i budowy bliźniaka 
przy ul. Dąbrowskiego — 
na 2 pokoje z kuchnią 
lub większe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21434g.

Nieruchomości

Dom w pobliżu Poznania 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21295g.

1 ha roli uprawnej przy 
granicy m. Poznania — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21448g.

Willa bliźniacza w suro­
wym stanie 5-pokojowa, 
kuchnia, Łazienka, ogród, 
30 proc, do wykończenia, 
blisko tramwaju 340.000 zł 
połowę wyłączonej willi 
dwa obszerne pokoje, ku 
chnla, łazienka, c. o., o- 
gród, garaż 230.000, poło­
wę wyłączonej willi, pię­
tro, 5 pokoi, kuchnia, ła­
zienka, c. o., ogród, ul. 
Ostroroga 280.000 (waru­
nek zastępcze mieszkanie 
3-pokojowe, kuchnia) — 
sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16.

22467g

Sprzedam ogród 1.200 n” 
Poznań koło Antoninka, 
altana mieszkalna, dogod 
na komunikacja, woda, 
światło. Wiadomość: Po­
znań, Dąbrowskiego 42 
m. 12 — Paszek. K3029
Małe gospodarstwo rolne, 
w ładnym położeniu (las, 
woda zelektryfikowane, 
droga dojazdowa) — ku­
pię. Maria Musioł, Kato­
wice, Osiedle 1000-lecia, 
blok A-16/7. K3113

Sprzedam łąkę położoną 
w Przygodzicach, powiat 
•ostrowski. Wiadomość — 
Bóttcher, Wysocko Wiel­
kie, ul. Kościelna 2.

K3134

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 20255g
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Gni- 
dnia 5. 22122g

Matrymonialne

Kupię działkę budowlaną 
pół bliźniaka na Wino­
gradach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
21036g.

Sprzedam dom z ogro­
dem, w surowym stanie, 
przy Lesznie, cena przy­
stępna, dojazd mikrobu­
sem w pół godziny. Uga 
renko Granowo, poczta i 
pow. Leszno. 542p

Przystojny, kulturalny, 
dobrze sytuowany kawa­
ler poślubi pannę albo 
wdowę bezdzietną, wyso­
ką, zgrabną, około lat 60, 
Wielkopolankę, posiada­
jącą mały domek jedno­
rodzinny w jakimkolwiek 
miasteczku lub osiedlu. 
Kulturalne panie, pragną 
ce szczęśliwego małżeń­
stwa prześlą oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
536p.

Oddam w dzierżawę par­
celę 2.400 ms w Juniko- 
wie nad strumykiem, bliJ 
ko tramwaju, na hodow­
lę lub przedsiębiorstwo. 
Niklasiewicz, Czerwonej
Armii 19 m. 2. 21208g

Kupię parcelę pod zabu­
dowę, posiadam prawo 
pierwokupu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21331g.

+
Dnia 2 maja 1968 r. przeżywszy 76 lat, zmarł 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, oj­
czulek, teść i dziadek, śp.

BOLESŁAW GORYŃSKI
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 maja 
1968 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym ze smutkiem zawiadamiają
' ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 10 m. 1. 22618g

t
Dnia 2 maja 1968 r. odszedł od nas na zaw­

sze, po krótkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nigdy niezapomniany, naj­
droższy mąż, najlepszy ojciec, teść, ukochany 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 72, śp.

WŁADYSŁAW KUJAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

6 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

+
Dnia 2 maja 1968 r. zmarł po krótkich cier­

pieniach, namaszczony Olejami św., nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

PIOTR CIESIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 

maja 1968 r. o godz. 15 w Kiekrzu.
W wielkim smutku pogrążona

RODZINA
22«35g

Poznań, ul. Jackowskiego 23. 22561g

Dnia 1 maja 1968 roku zmarł

STEFAN LEMKE
były więzień obozu koncentracyjnego Dachau, 
Gusen - Mauthausen, Oświęcim — weteran 
Powstania Wielkopolskiego 1918/19 — wybitny 
działacz Związku, członek Głównej Komisji 
Rewizyjnej, odznaczony Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Krzyżem Powstańczym i wielo­

ma innymi.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego człon­

ka ZBoWiD, wiernego przyjaciela 1 kolegę.
Pamięć o Zmarłym, żarliwym patriocie 

1 prawym Polaku, zachowamy w trwałej pa­
mięci.

Zonie Zmarłego i Rodzinie 
przesyła 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
ZARZĄD OKRĘGU ZBoWiD 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 maja br. o 

godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.
22576?

Redagule Kolegium: Marian Flejsłerowlw {sekretarz redakcji) Tadeusi Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl {zastępca’ 
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Dnia 1 maja 1968 r. zmarła

MARIA WLEKLIŃSKA
wdowa po śp. Mieczysławie, więźnia polity­

cznym Mauthausen.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 8.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W żałobie pogrążona
RODZINA

22542g

+
Dnia 3 maja 1968 r. zmarła po długich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., naj­
droższa żona, matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 68, śp.

MARIA PERZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

6 bm. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI I RODZINA

22604g
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Sobota

MAJ

TEATRY

Moniki

Słońce: 4.19—19.20

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g. 19 „Świętoszek”; OPE­
RA — g. 19 „Czarodziejski flet”; 
OPERETKA — g. 19 „Mam’zelle 
Nitouche”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Dywersanci”, 

Polonia: „Poradnik matrymonial 
ny”; KOŚCIAN: „Testament In­
ków”; LESZNO: „Wycieczka w
nieznane’
.Grek Zorba”

NOWY TOMYŚL:
„Tomcio Pa-

luch”; ŚREM Słonko: „Szyfry” i 
„Książę i żebrak”; ŚRODA: „Ry-
sopis — Wieża Babel”
matyńczyków”;

,101 Dal
SZAMOTUŁY

„Czterej pancerni i pies” (IV ze 
staw); WĄGROWIEC: „Wielki 
wyścig”; WRZEŚNIA: „Galia” i 
„Dzieci kapitana Granta”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
.Moskwa”.

g. 12—21

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — J. Ka- 
tlewicz, solista — J. sulikowski 
(fortepian).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) - 
nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Kucnu uobotniczego (St 
Rynek Odwach) — g. 10—18.

instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo
stówa T) nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewsklegc 
— g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11—18.,

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum 

10—15.
WYSTAWY

Goluchowie g-

Muzeum Rzemiosł Artystycznych
„Porcelana 1 srebra rosyjskie”

- g. 9—15.
Muzeum Historii Ruchu 

czego — „W 120 rocznicę 
Ludów” — g. 10—18.

Galeria „Od nowa” — 
efektów i systemów” cz. 
18—22.

Robotni
Wiosny

Sztuka 
II — g.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) - 
„Prace malarskie J. waxmanna" 
— g. 10—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39 — 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
2) Grafika A. Borysa — g. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek — 
Rysunki Fr. Butkiewicza i Z- Bek 
sińskiego — g. 10—18 (do 5. V.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj-
obraz okolic Wolsztyna” 
fotografii J. Kozłowskiego

w 
g

9—16 (do 6. V.).
PTF (Paderewskiego 7) — IV wy 

stawa indywidualna Z. Maciejew­
skiego „Can — can i inne” (barw 
na) — g. 10—19.

Muzeum Narodowe — „150 rocz-
nica urodzin K. Marksa” g-

Pałac Kultury (Salon Wy­
stawowy) — „Trzeci świat” — fo­
togramy O. Budrewicza — g. 12—20
(do 5. V.).

Hall szatniowy Sali 
PK: — prace uczestników 
ni rzeźby 1 malarstwa pt. 
— g. 12—20.

Wielkiej 
pracow- 
„Praca”

RADIO
SOBOTA — 

1322 m i UKF 
7.45 „Błękitna 
rozrywk.; 8.44 
kl. III i IV: „

PROGRAM I: Fala
66,62 MHz (do g. 17); 
sztafeta”; 8.15 Muz. 
Konc. życzeń; 9 Dla 

.Gawęda muzyczna”;
9.20 Muz. polska; 10 „Lalka” ode. 
72 pow.; 10.20 Spotkanie z melo­
dią; 10.50 „Lekarz przypomina” 
pog.; 11 Dla kl. XI: „Pierwszy 
dzień wolności”; 11.30 Gra Zespól 
Klarnecistów St. Maciejewskiego
11.49 „Rodzice a dziecko”
„Koncert z 
kl. III i IV: 
dziejska” —

polonezem”

Trzy <onów^ i

Samochodem z pola do magazynu
W dziedzinie usług dla rol­

nictwa utarł się ostatnio 
nowy termin: „trzyto­

nówki”. Wśród rolników i dzia 
łączy wiejskich skrót ten zdo­
był już sobie popularność. Dla 
szybszego porozumienia posłu­
gują się nim wszyscy. Ozna­
cza zaś najmniejszą partię zbo 
ża, jaką każda gminna spół­
dzielnia na życzenie rolnika
będzie obowiązana odebrać
wprost z gospodarstwa włas­
nymi środkami transportu i na 
własny koszt. Obowiązek ten 
wynika z podjętej w grudniu 
1966 roku uchwały KERM, ma 
jącej na celu ułatwienie rolni­
kom sprzedaży zboża w okre­
sie pożniwnym, kiedy mają naj 
więcej pilnych prac polowych, 
a najmniej wolnego czasu.

Pierwsze doświadczenia praktycz 
ne z tą formą usług transporto­
wych przeprowadzono po zbiorach 
ubiegłorocznych w rejonach 60 
gminnych spółdzielni naszego wo­
jewództwa. Odnotowano bardzo 
dobre rezultaty, z których zado­
wolone są obie strony: rolnicy i 
zarządy GS-ów. „Trzytonówki” 
zdały egzamin — mówi się pow­
szechnie na wsi. Eksperymentu­
jące gminne spółdzielnie odebrały 
wprost z gospodarstw, a często 
wprost od mlocarni, 16 tysięcy ton 
ziarna kontraktowanego. z tego 
prawie 70 procent przewieziono 
bezpośrednio do magazynów PZZ, 
z pominięciem GS-owskich. Unik­
nięto więc pracochłonnych prze­
ładunków.

systemu dostaw muszą być tak 
że przygotowani sami rolnicy, 
bo właśnie od ich współdzia­
łania bardzo wiele zależy. Cho 
dzi przede wszystkim o to, aby 
w każdej wsi umiejętnie roz­
planowano terminy omłotów i 
dostaw. Osobami koordynują­
cymi organizację w tym za­
kresie mają być wiejscy przo­
downicy kontraktacji, w ich 
rękach znajdować się będą klu 
cze do sprawnego przebiegu 
odbioru zboża. Oni mają zbie­
rać od rolników deklaracje — 
zlecenia na owe ■ „trzytonów- 
ki” i przekazywać zbiorowo do 
gminnych spółdzielni. Znając 
zlecenia wsi, GS będą mogły 
odpowiednio ustalać trasy sa­
mochodów ciężarowych i suk­
cesywnie odbierać zadeklaro­
wane partie zbóż.

Pomoc to dla rolników nie­
wątpliwie znaczna, oby tylko 
nie zawiodła — jak to czasem 
u nas bywa — sama organiza­
cja. Trudno zresztą przesądzać 
z góry. Przekonamy się po żni­
wach. (kj)

Oborniki po reformie czynszów

Upłynęło już wiele miesię­
cy od wprowadzenia w 
życie nowych stawek 

czynszowych za lokale miesz­
kalne. Generalnym założeniem 
całego przedsięwzięcia było 
zgromadzenie na koncie właś­
cicieli budynków większych 
środków finansowych na re­
mont i konserwację mieszkań. 
Czy jednak zamierzenie to się 
powiodło w Obornikach?

Do początku października 1985 
roku obowiązek utrzymania czy­
stości na ulicach miasta i zaple­
czu budynków, spoczywał na właś 
cicielu budynku, ale władze miej­
skie honorowały sporządzane gra­
fiki sprzątających, a mieszkańcy 
wykonywali prace porządkowe 
własnymi siłami. Podobnie przy 
wywozie szamb i śmietników rów 
nież właściciel dzielił między lo­
katorów kwotę każdorazowego wy 
wozu. Poza tym właściciel mógł 
zbierać co rok od lokatorów go­
tówkę na bieżące remonty i kon­
serwacje budynku wynoszącego 1 
procent wartości inwentarzowej 
zamieszkałego obiektu.

Nowa ustawa czynszowa 
zwolniła z tych wszystkich o-

bowiązków mieszkańców bu­
dynku i nałożyła je wszystkie 
na właściciela. Miasto posia­
da 80—85 proc, mieszkali po­
zbawionych instalacji wodocią 
gowej wewnątrz budynku. Dla 
tej kategorii budynków MRN 
w Obornikach ustaliła stawkę 
czynszową wynoszącą 2,10 zł 
od metra kwadratowego. Do­
szło jednak do paradoksów. 
Okazało się bowiem, że dla 75 
proc, budynków wydatki właś 
cicieli na utrzymanie czystoś­
ci, a więc zamiatanie ulicy i 
podwórza, wywóz nieczystości 
stałych i płynnych, opłaty za 
oświetlenie klatek schodo­
wych, opłaty kominiarskie, o- 
kresowa konserwacja pomp — 
nie są równoważone przez wpła 
ty mieszkańców z tytułu czyn­
szu mieszkaniowego. Do nało­
żonych przez prawo obowiąz­
ków właściciel każdego ze 
wspomnianej kategorii budyn­
ków winien dopłacić z włas­
nej kieszeni. Jeśli jednak tego 
nie czyni, efekty tego są już

nych wskaźników jest chyba 
niewłaściwą drogą do wypra­
cowania nadwyżek budżeto­
wych.

MZGM pozostaje w tej sytuacji 
narażony na lawinę skarg i nie­
ustannych gderań. W budynkach 
panują konflikty lokatorskie. Je­
den najemca zamiata ulice i klat­
kę schodową od czasu do czasu, 
przemywając ją wodą, drugi zaś 
nie robi nic. W kąt posz.y już 
mity o czynach społecznych miesz 
kańców budynku w przedmiocie 
wykonywania wspomnianych czyn 
ności porządkowych. Dokonała się 
już wyraźna linia podziału między 
„pracusićw” i nierobów. Pracusie 
zaczynają się jednak już bunto­
wać. Powiadają, że za wykonywa­
ne przez siebie prace zaczną sobie 
potrącać należność z płaconego 
czynszu. Może to właśnie stanie 
się sygnałem alarmowym dla 
MRN, aby poważniej zająć się tym 
problemem.

LUDWIK KONITZ

Najsprawniej i najefektyw­
niej przebiegały tego rodzaju 
usługi w powiatach wysoko 
towarowych: w gostyńskim — 
odebrano 2500 ton, kościań­
skim — 2300 ton, wągrowiec- 
kim — 1800 ton, śremskim — 
1300 ton itd. Najsłabiej wyko­
rzystali możliwość bezpłatne­
go transportu sprzedawanego 
zboża rolnicy powiatu turec­
kiego, gdzie GS-y odebrały w
całym sezonie pożniwnym 
ledwie 40 ton.

Tak więc ubiegłoroczny 
zon skupowy był okresem

za-

se- 
do-

świadczalnym, próbą general­
ną nowoczesnego systemu 
sprzedaży zboża przez rolni­
ków. Bezpłatny transport z 
gospodarstw do magazynów 
państwowych, stanowi niejako 
dodatkową premię dla produ­
centów, zaoszczędza im sporo 
czasu, który będą mogli prze­
znaczyć na dalszą intensyfi­
kację gospodarki rolnej. Sys­
tem ten rozwinięty zostanie do 
piero w pełni po tegorocznych 
zbiorach, bowiem w myśl prze 
pisów wspomnianej uchwały 
KERM-u, gminne spółdzielnie 
będą zobowiązane odbierać sa­
me całe zakontraktowane w 
naszym województwie zboże, 
czyli około 200 tysięcy ton ziar 
na.

Czy są do tego przygotowa­
ne? Z informacji uzyskanych 
w WZGS wynika, że tak, cho­
ciaż nie obejdzie się zapewne 
bez nieprzewidzianych trudnoś 
ci samochodowych. Do nowego

WCZORAJ

12.10
13 Dla

„Przechadzka czaro 
słuch.; 13.20 Koncert

Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz 
głośni PR; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; „Czy znasz tę książkę”: 
14.30 Konc. popularny w wyk. Ork. 
PR w Krakowie; 15.05 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.3o Dla dzie­
ci starszych: „Otwarta szkatuł­
ka”; 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 „Na zielonym parkiecie”; 18.40 
Muz. i Aktualn.; 19.05 „Piosenka 
z pointa”; 19.20 „Publicystyka mię 
dzynarodowa”; 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.40 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 22.10 
Konc. słynnvch solistów muz. roz 
rywkowei; 23.15 Kalejdoskon ryt­
mów, melodii i niosenek; 0.10 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55. 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 i UKF 
69.74 MHz; 8 Po jeclnej piosence; 
8.35 Aud. dokument.; 9 Melodie 
z różnych płyt; 9.35 „List ze Ślą­
ską”; 9.50 Wiązanka walców; 10 
Dawna muzyka w nowej szacie;
10.25 „Portrety literackie' aud.

Przetwory owocowo-warzywne 
z Włoszakowic do 12 krajów

Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska w Lesznie należy do 
najpoważniejszych eksporterów w swoim pionie w woje- 
wództwwie poznańskim. Prowadzi ona — mówi nam jej pre­
zes, Władysław Barczyński — między innymi dobrze prospe­
rującą Przetwórnię Owocowo-Warzywną we Włoszakowi­
cach.
Produkty tego zakładu znaj­

dują wielu chętnych nabyw­
ców na rynkach zagranicz­
nych. Przetwory owocowo-wa 
rzywne z Włoszakowic wysy­
łane są do 12 krajów: Anglii, 
NRF, Finlandii, Irlandii, Da­
nii, Francji, Hiszpanii, Holan­
dii, Czechosłowacji, Stanów 
Zjednoczonych, NRD i Związ­
ku Radzieckiego.

Rok 1967 przyniósł w ekspor 
cie przetworów nie notowane 
dotąd — rekordowe wyniki. — 
Spółdzielnia wyeksportowała 
433 tony różnych przetworów, 
o łącznej wartości 8.461.000 zł,

jJILLkopÓ
CIEKAWE KONKURSY 

W „PRAKTYCZNEJ PANI”
LESZNO. Uruchomiony niedaw­

no na nowym osiedlu „Grunwald” 
w Lesznie Ośrodek „Praktyczna 
Pani” Społem WSS prowadzi już 
bardzo ożywioną działalność. 
Ostatnio ogłosił dwa pożyteczne 
konkursy, pod hasłami „Więcej 
kwiatów wokół nas”. „Prowadzi­
my racjonalne gospodarstwo do­
mowe”. W ramach konkursów 
odbędą się pokazy: ukwieconych 
okien f balkonów, uprawy roślin 
ozdobnych oraz pokazy z zakresu 
estetyki ubioru rodziny, higieny 
osobistej i otoczenia, racjonalnego 
prowadzenia gospodarstwa domo­
wego i zastosowania nowoczesne­
go sprzętu, (r)

widoczne w 
obejściach.

O nowej 
wej innego

budynkach i ich

polityce czynszo- 
zdania są miesz-

3 kilometry po bilet?

... Jan Strykowski ze wsi 
Modrzę, pow. Poznań, skarżąc 
się na wielkie szkody, jakie po 
woduje w jego uprawach' nie­
zabezpieczone ogrodzeniem — 
ptactwo domowe pracowników 
miejscowego PGR (Kombinat 
Głuchowo).

NA BUDOWĘ 
CENTRUM ZDROWIA DZIECKA

SZAMOTUŁY. Do akcji dekla­
rowania funduszy na rzecz budo­
wy Centrum Zdrowia Dziecka 
włączyła się również młodzież 
Szkoły Podstawowej w Grzebie- 
nisku (powiat Szamotuły), która 
z zebranych dobrowolnie składek 
przekazała na ten cel 333 zł. (mr)

„Człowiek śledzi życie gwiazd”; 
17.10 P. Perkowski: Nokturn; 17.20 
Komentarz aktualny J. Matuszyń­
skiego; 17.30 Grająca szafa; 18.15 
Gra Zespół B. Hardego; 18.30 Felie 
ton M. Jorsta; 18.45 Kurs j. ang.; 
19.07 Melodie z operetek i komedii 
muzycznych; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Gra Poznańska 15-tka Ra 
diowa; 20.25 „Mariachi” — pieśnią

22.45 Gwiazdy polskiej piosenki
23 Zwierzyniec — wiersze ko-
niach; 23.05 Muzyka po 23-ciej, w 
roli głównej Nana Mouskouri i Mi 
chale Legrand; 23.50 Śpiewa Trini 
Lopez.

NIEDZIELA PROGRAM

rze , 
dnia

.Meksyku”; 21.31 Recital tygo
Cesare Valetti tenor;

22.05 Gwiazdy francuskiej piosen-
ki; 22.20 „Radiovariete”;
Konc. wieczorny.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 12.05, 16, 19, 
2.55.

PROGRAM III: 
17.05 Quodlibet —

5.30. 6.30.
21, 23.50, 1,

23.20

7.30,
2.05,

UKF 66,62 MHz 
czyli co kto lu-

Fala 1322 m UKF 66,62 MHz (do g. 
16): 8.15 Karol Kurpiński — Frag­
menty z baletu „Mars i Flora”; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj 
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Uwaga, niewy­
pał” słuch.; 10.20 Gra duet fortep. 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 
10.30 Radiowa piosenka miesiąca;
H , 
„Za

.Rozgłośnia Harcerska”:
murem

o twórczości Poli Gojawiczyń­
skiej; 11.25 Konc. Chopinowski: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
„W Trewirze” fragm. książki;
13.45 R. Strauss: Suita z op. „Ka­
waler srebrnej róży”; 14.05 „Ama­
torskie zespoły przed mikrofo-/ 
nem”; 14.30 ..Mały -e^ks” — „O- 
fiara zmysłów” i „Wróg tranzysto 
rów” humoreska: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Z radiowej listy prze 
bojów — kwiecień 1968 r.: 15.45 
Uniwersytet Radiowy — Cykl:
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bi; 17.30 „Na skalnym Podhalu” — 
fragm. książki; 17.40 poezja ludo­
wa w bluesach; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 „Abecadło prak 
tyczne”; 18.20 Klub grającego krąż 
ka; 19 Czytamy /pamiętniki — 
Aleksander Dumas; 19.15 Radiowe 
Studio Piosenki; 19.40 Przeboje 
bez słów; 19.53 Arcangelo Corelli 
— concerto grosso f-dur op. 6 nr 9; 
20. Wczoraj w „Qui Pro Quo” — z 
historii kabaretów warszawskich: 
20.30 7 dni w 900 sekund; 20.15 Tyl 
ko po hiszpańsku: 21 Czy pani ko­
cha „ńaraw”: 21.10 Krasnol”dki 
są na świecie — magazyn; 21.50 O- 
pera — K. Kurpińskiego: „Zabo­
bon” czyli „Krakowiacy i Góra­
le”: 22.07 Co wieczór powieść — 
7 ode. „Pustelni Parmeńskiej”;

„Wygrana” —
monumentu” 
nowela Z.

; 11.40
; 12.10 
Niedź-

wieckiego; 12.40 „w samo połu­
dnie”; 13.10 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
14.20 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.05 Tygod. przegląd wy­
darzeń międzynar-; 16.20 Niedziel
ny Teatr Popołudniowy — , 
ki” słuch.: 17.20 Muz. tan.; 
Gra Zespół „The Shadows”: 
Popołudnie przy muzyce; 
„Przy muzyce o sporcie”; 
„Matysiakowie”; 21.01 Muz. 
21.31 Zespół Dziewiątka;

,Tari- 
17.50 
18.05 
19.05 
20.31

z tego do państw strefy dola­
rowej za ponad 4.655.000 zł.

Jest to rezultat ulepszenia or 
ganizacji pracy i realizacji 
wniosków, wysuniętych przez 
zakładową komisję problemo­
wą, powołaną w myśl uchwał 
VII Plenum KC PZPR.

Największą pozycję w eks­
porcie przetworów owocowo- 
warzywnych w minionym ro­
ku stanowiły: ogórki konser­
wowe — 156 ton, kompoty — 
80 ton, cebulka w occie — 65 
ton.

Wraz ze wzrostem produk­
cji, wyraźnie poprawiła się ja­
kość przetworów. Najlepszym 
tego dowodem jest zajęcie 
przez Zakład we Włoszakowi­
cach I miejsca w konkursie ja 
kościowym, zorganizowanym 
przez Okręg Centrali Spółdziel 
ni Ogrodniczych w Poznaniu.

Rezultaty eksportowe I 
kwartału br. wskazują, że wy­
niki roku 1968 będą jeszcze ko 
rzystniejsze od ubiegłorocz­
nych. Plan produkcji eksporto­
wej przetworów owocowo-wa­
rzywnych wykonano aż w 202 
procentach, przy czym wartość 
sprzedaży na rynki zagranicz­
ne szacuje się na sumę — 
3.817.000 zł, z czego do krajów 
kapitalistycznych sprzedano za 
ponad 2.528.000 zł.

Przetwórnia we Włoszakowi­
cach wyspecjalizowała się w 
produkcji cebulki w occie w 
słoikach. Od października ub. 
roku do marca 1968 r. zakład, 
jako jedyny w kraju, wyprodu 
kował około 200.000 słoi cebul­
ki. Główni odbiorcy, to — An-

kańcy budynków. Powiadają 
po prostu: płacimy i’żądamy. 
Skąd jednak właściciel ma 
wziąć środki na zaspokojenie 
tych żądań? W ciągu roku re­
montami kapitalnymi prywat­
nej substancji mieszkaniowej 
objęte są 2—3 budynki. Sytu­
acja jest jednak taka, że re­
montu wymagają prawie wszy 
stkie budynki prywatne. Stan 
ich jest bowiem opłakany. Na 
tle remontów rodzi się nie­
zliczona ilość konfliktów mię­
dzy właścicielami i najemcą 
lokalu. Epilogi nie rzadko koń 
czą się w sądzie lub kolegium 
orzekającym. Organy te są 
jednak bezsilne wobec argu­
mentacji właściciela. Podobna 
sytuacja jest również w do­
mach administrowanych przez 
Prezydium MRN za pośred­
nictwem Miejskiego Zakładu 
Gospodarki Mieszkaniowej.

Dochody MZGM nie równo­
ważą wydatków, mimo że Za­
kład otrzymuje jeszcze po­
ważną dotację z budżetu mias 
ta na kapitalne remonty. Ża­
den więc z budynków MZGM 
nie posiada dozorcy, w żadnym 
budynku Zakład nie zmywa 
swoim kosztem klatek schodo­
wych, a wiele budynków nie 
objętych jest zamiataniem ulic 
i obejść budynku; nie wywozi 
się systematycznie nieczystoś­
ci. Na powyższe cele brak jest 
po prostu środków finanso­
wych. Brak ten wyraża się 
kwotą ok. 750 tys. złotych w 
stosunku rocznym. Próby zrów 
noważnienia tej kwoty przez 
budżet miejski były i są do­
tychczas niemożliwe. Co tu 
zresztą mówić o zrównoważe­
niu tej kwoty, kiedy limity 
na kapitalne remonty budyn­
ków są z roku na rok obni­
żane. Tak już jest od dwóch 
lat.

glia i Czechosłowacja.
Powodzeniem cieszą 

nież kompoty owocowe 
nych asortymentach,

się rów 
w róż-

owoce
pasteryzowane, cebulka w so­
lance, ogórki konserwowe, 
buraczki w occie, fasolka kon­
serwowa i różne pulpy owo­
cowe. (r)

Czy jednak w wypracowa­
nych corocznie przez MRN w 
Obornikach wysokich nadwyż­
kach budżetowych nie tkwi 
tajemnica niewywiązywania 
się z właściwego administro­
wania eksploatowanej przez 
siebie powierzchni mieszkal­
nych? Pozornie oszczędzanie 
na tym co jest ustawowym o- 
bowiązkiem, zaniżanie wstęp-

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
10 „Raz w miesiącu” magazyn kul 
turalny; 10.30 Mel. rozrywk.; 10.45 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
pod dyr. St. Stuligrosza; 11 Teatr 
Adaptacji Radiowych — „Melodie 
i piosenki podwórkowe”; 11.45 
Piosenki; 12.10 Public, międzynar.;
PR i Tel. w Krakowie; 13.30
duj-Zgadula”; 15 Dla dzieci 
dżiny panny Debussy” —

„Zga 
,Uro-

słuch
15.46 Znane zespoły i soliści; 15.59 
Festiwal Piosenki Eurowizji 1968 
r.; 16.30 Koncert chopinowski —
Swiatosław Richter fortepian;
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Wieczór literacko-muzyczny „Wie 
czór z lutnią”; 21.22 Muz. tan.: 22 
Ogólnop. wiadom. sport.; 22.30 Nie

. dzielne spotkanie z muzyką: 
' Gra Orkiestra Manuela.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 
8.30, 12.05. 17, 21, 23.50.

23.30

7.30,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Na 
Skalnym Podhalu” — fragm. Książ 
ki: 17.40 Mój magnetofon: 18 Eks-

tan.; , presem przez świat; 18.05 Polihym
22.01

Konc. Ork. PR pod dyr. St. Racho 
nia; 23.15 Gra Zespół Jazzowy 
„The Gil Evans Orchestra”; 23.35 
Koncert solistów; 0.10 Program 
nrcnv z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, », 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

nia nie całkiem serio; 18.20 Lekcja 
doliniarstwa — rep.; 18.35 Sylwet­
ka — Sandie Shaw; 19 „Miłość do 
literatury” — słuch.; 19.25 Mini 
max — czyli minimum słowa mak 
simum muzyki; 19.55 Kryminał z 
komentarzem ' — „Pies zginał 
pierwszy”; 20.20 Słowniczek fran-

cuskiej piosenki; 20.35 Jan Brahms 
—Wariacje B-dur op. 56 na te­
mat Haydna — wyk. Ork. Symf. 
Radia Berlińskiego; 20.55 Miriam 
Makeba w nowym repertuarze; 
21.10 W Gruzji i nad morzem Bia­
łym — gawęda; 21.25 Powracająca 
melodyjka — „Dwie gitary”; 21.45 
Opera — K. Kurpińskiego ..Zabo­
bon czyli Krakowiacy i Górale”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— The Everly Brothers: 22.20 Ma 
gazyn z kurantami; 23 Zwierzy­
niec — wiersze o jeleniach; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Bob 
by Solo.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.30 — Fab. film ru­

muński „Czas miłości”; 10.55 —
„Nauka o człowieku” dla kl. VIII 
— „Jesteś chlopfcem”; 11.55 — Ge­
ografia kl. VI — „Pojezierze ma­
zurskie”; 15.40 — Program dnia; 
15.45 — TV Kurs Rolniczy „Zbiór 
siana w gospodarstwach drobno­
towarowych”; 16.20 — Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci — 
„Czy potrafisz”; 16.30 — Program 
tygodnia; 16.55 — Wiadomości; 
17.05 — Dla młodych widzów — 
Turniej szkół zawodowych — 
„Kucharz doskonały”; 18.05 —
„Bageole — wieś miedzy czerwo­
nym i czarnym” — dokumentalny 
film włoski”: 19.00 — Wieczorne 
rozmowy — dr Kazimierz Kakol; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.10 — „Pegaz”; 20.55 —
„Gwiazdy i gwiazdeczki” — pro­
gram rozrywkowy; 21.45 —‘ Dzien-

Miasteczko Książ Wlkp. nie 
ma żadnego przemysłu, stąd 
też większość jego mieszkań­
ców zmuszona jest dojeżdżać 
do pracy autobusami PKS.

W związku z budową Odlew 
ni w Śremie, większość dojeż­
dżających, to właściwie pra­
cownicy wspomnianego zakła­
du. Wielkie rozgoryczenie 
wśród dojeżdżających pracow­
ników wywarła wiadomość, że 
z nowym rozkładem jazdy 
PKS, wchodzącym w życie od
28 maja br., 
nieć Książa 
nabyć biletu 
autobus PKS 
mu.

Wszystkim

żaden mieszka­
nie będzie mógł 
miesięcznego na 
w kierunku Sre-

ńatomiast, chcą-
cym pracować w Śremie, zao­
ferowano codzienną przechadz 
kę ponad 3 km na dworzec ko 
lejowy w Książu. I tak nadzie 
ja na poprawę dojazdów do 
pracy mieszkańców naszego 
miasteczka — zamiast popra­
wić się, zgodnie z obietnicami 
— spełzła na niczym.

Uważam, że przechadzki na 
dworzec są dobre w niedzielę, 
ale nie codziennie w okresie je 
sieni i zimy.

Na pewno nikt z tych, co u- 
stalili to „udogodnienie”, nie 
chcialby takich spacerów po 
ciężkiej pracy i 36 km podró­
ży, wlokącą się ciuchcią...

Krystyna Ewicz
Książ

Zapisy 
do Szkoły Muzycznej
Państwowa Podstawowa Szkoła 

Muzyczna im. H. Wieniawskiego 
w Poznaniu ogłasza zapisy dzieci 
urodzonych w roku 1961 do klas 
fortepianu, skrzypiec i wioloncze 
li. Równolegle z przedmiotami mu 
zycznymi prowadzi szkoła przed­
mioty ogólnokształcące; dzieci wy 
pełniają więc obowiązek szkolny.

Młodzież, która ukończyła V kia 
sę szkoły podstawowej i ma opa­
nowane wiadomości teoretyczne z 
dziedziny muzyki może być przy­
jęta na podstawie egzaminu na 
szósty rok nauki do klas kontra­
basu, harfy, fletu, klarnetu, ro­
gu i trąbki.'

Zgłoszenia przyjmuje do 18 ma­
ja br. sekretariat szkoły przy ul. 
Zwierzynieckiej 20 (tel. 44-336) w 
godz. od 10 — do 13, w poniedział­
ki od 10 do 16. (na)

nik; — 22. — Wiadomości sporto­
we; 22.10 — „Tragiczne polowa­
nie” — fab. film brazylijski.

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rol­
niczy — „Zbiór siana w gospo­
darstwach drobnotowarowych”; 
9.35 — „Przypominamy, radzimy”- 
9.50 — „Szaruś z Króliczego Wzgo 
rza” — film fab. prod. USA; 10.40 
PKF; 10.55 — Wyścig kolarski o 
Puchar MON-u; 11.45 — Wiadomoś 
ci; 12 — Konc. Ork. Reprezenta­
cji Wojska Polskiego pod dyr. A. 
Rezlera; 12.45 — Wyścig kolarski 
o Puchar MON-u; 13.05 — „Idylla 
na wieży Eiffla” — film baletowy 
prod. franc.; 13.25 — Wyścig ko­
larski o Puchar MON-u; 13.45 — 
„Płonąca strzała” — III ode. fil-
mu z serii
wie”;
— Pt.
15.15 - 
dzieci 
cyklu

14.15 — 
„Grand

.Trzej muszkietero- 
,,W starym kinie” 
Prix Festiwalu”;

.Przemiany”; 15.45 — Dla 
„Ula i świat”; 16.10 — Z 
„Kamera 68” — „Rzeź-

biarki”; 16.20 — „Wielka Gra” — 
teleturniej; 17.10 — Teatr TV — 
A. Czechow — „Szwedzka zapał­
ka”; 18
18.35 —

.Droga do Berlina'
.Śpiewa Karol

film prod. CSRS; 19 —
Got” 

.Chata”
z cyklu — „Piórkiem i węglem”;
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05

,Szyk” film tv prod. pol-
skiej; 20.15 — „Koncert z dedyka- 
cj"” — program rozrywk. transm. 
z Pałacu Młodzieży w Katowicach 
21.05 — „Złodziej samochodów” — 
fi’m fab. prod. radź.; 22.35 — Nie­
dziela sportowa.

TV zastrzega prawo zmian.


